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CZEŚC URZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 19 kwie­
tnia b. r. nadać najłaskawiej emerytowanemu 
radcy wyższego sądu krajowego Oktawowi 
Pi e t r u s k i  e m u  , w uznaniu jego wielole­
tniej zasłużonej działalności na posadzie człon­
ka galicyjskiego Wydziału krajowego, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Minister wyznań i oświecenia mianował 
suplenta w gimnazyum państwowem w Wa­
dowicach Michała F r ą c k i e w i c z a  rzeczy­
wistym nauczycielem tego zakładu.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów, dnia 25 kwietnia.

Wznowienie p r z y  mi  e r  z a t r ó j -  
c e s a r s k i e g o  przedstawiane bywa 
w ostatnich czasach, zwłaszcza w pra­
sie francuskiej, w ten sposób, jakoby 
fakt ten stanowić miał aprobatę dla 
wszystkich artykułów traktatu sanste- 
fańskiego, dla wszystkich zdobyczy i 
planów rossyjskich. Najpierw dążność 
do wznowienia przymierza trójeesar- 
skiego na podstawach ułożonych w 
Berlinie w r. 1873 jest dziś tylko in ­
synuacją dziennikarską, a powtóre, 
gdyby się na to rzeczywiście zanosiło, 
fakt taki miałby właśnie przeciwne 
znaczenie. Wobec wytrwałości i sta­
łości, z jaką Austrya od wybuchu woj­
ny wschodniej, a zwłaszcza od wyja­
wienia stypulacyj sanstefańskich broni 
i bronić nie przestanie swoich zagro­
żonych interesów, dalej wobec faktu, 
że Niemcy mimo wielkiej usłużności 
dla Rossyi, dotąd bynajmniej nie dały

stanowczej aprobaty traktatowi sanste- 
fańskiemu, powrót do przymierza trój- 
cesarskiego na podstawach dawnych 
mógłby być tylko skutkiem wycofania 
się Rossyi z obecnej pozycyi i zupeł­
nego zmodyfikowania traktatu pokojo­
wego.

Jeżeliby A n g l i i  i R o s s y i ,  a 
zwłaszcza pierwszej, wiele zależało na 
utrzymaniu pokoju, rokowania o co­
fnięcie się floty brytyjskiej i armii 
rossyjskiej nie trwałyby tak długo i 
nie obejmowałyby, jak telegram mówi 
„drobnostkowych szczegółów". Oba 
państwa miałyby bowiem w takim 
razie przed oczyma tylko wycofanie 
się z obecnych pozycyj, celem stwo­
rzenia podstawy dla kongresu, a więc 
dla rokowań pokojowych na seryo 
prowadzonych. Ale tak Anglia jak i 
Rossya w skutek wzajemnej nieufno­
ści, może nawet bardziej w skutek prze­
świadczenia o nieuniknionej konieczno­
ści prowadzenia wojny, więcej niż o 
samo cofnięcie się dbają o to, aby z 
nowych pozycyj wrócić mogły na da­
wne stanowiska w czasie jak najkrót­
szym i bez znacznych trudności. An­
glii stoi na myśli rychły powrót floty 
z zatoki bezyckiej pod Konstantynopol 
a nie do ojczyzny. Rossya zaś nie u- 
waża Adryanopola za jedną stacyę w 
drodze do Dunaju i za Dunaj, lecz 
z-a cel spaceru wojskowego, który o- 
czywiście przedstawiony zostanie świa­
tu za objaw wielce pojednawczego i 
pokojowego usposobienia. Grdy flota 
angielska stanie w zatoce bezyckiej a 
armia rossyjska pod Adryanopolem, 
gdy dalej zgromadzi się kongres i roz­
poczną się jego obrady (jakie to n ie­
pewne „gdy “ !) — będziemy mieli w 
Europie „zbrojny pokój“ w całem te­
go słowa znaczeniu. Dotąd naduży­
wano tego wyrazu przy każdej spo­
sobności i mówiono o zbrojnym po­
koju, ile razy chodziło o zniżenie pe­

wnej pozycyi w budżecie armii. W te­
dy chodziło o kilka, kilkanaście ty­
sięcy, a teraz miliony traci Europa 
na to tylko, aby odwlec na krótki 
czas krwawe starcie. Ozyż może Ros­
sya długo znosić taki stan rzeczy, w 
rok po ofiarach pieniężnych , które 
kredyt jej nadwerężyły? Nawet dla 
Anglii jest to rozrywka nadto koszto­
wna. A przecież Anglia góruje finan­
sami nad całą Europą. Taki pokój, 
jaki dziś panuje na Wschodzie, to naj­
lepszy sposób obudzenia gorączki wo­
jennej nawet w klasach ludności, prze­
jętych głęboko pragnieniem pokoju, 
tak w Anglii jak i w Rossyi. 0 takim 
pokoju można już śmiało powiedzieć, 
że jest gorszym od wojny. Z tego po­
wodu może już nie przeraziłaby Eu­
ropy wiadomość, że powstanie T ur­
ków w Rumelii jest dziełem Anglii, 
obliczonem na przyspieszenie wybuchu.

Jeżeli po kilkuletniej w o j n i e  n a  
W s c h o d z i e  rossyjscy, tureccy i an­
gielscy mężowie stanu zechcą naślado­
wać swoich kolegów francuskich i wło­
skich w odsłanianiu tajemnic dyplo­
matycznych, które zostają w związku 
z wypadkami wojennemi, to Europa 
będzie miała bardzo długi szereg re- 
welacyi. Akcya dyplomatyczna przed 
wojną francusko - niemiecką trwała 
krótko a przecież już po raz wtóry 
pojawiają się o niej obszerne rewelacje, 
z których ostatnia musi być bardzo 
niemiła Włochom. Wykazuje ona bo­
wiem, że w cztery lata po wspólnie 
z Prusami odbytej kampanii, Włochy 
nie miały żadnych zasadniczych skru 
pułów, gdy Napoleon III zapropono­
wał im, aby z nienaeka uderzyły na 
te same Prusy. Włoskim mężom stanu 
trzeba to przyznać, że mają pod je ­
dnym względem pewną wyższość na­
wet nad ks. Bimarckiem. Ks. Bismarck 
bowiem posuwa zobowiązania wdzię­
czności wobec Rossyi tak daleko, że

dla niej zrzeka się odegrania wybi­
tniejszej roli w rozwoju zawikłań wscho­
dnich, włoscy zaś mężowie stanu już 
w roku 1870 zapomnieli zupełnie o 
długu wdzięczności niedawno przed 
tern zaciągniętym. W polityce wdzię­
czność nie jest cnotą, lecz owszem uw a­
żaną bywa za objaw osłabienia ; nato­
miast egoizm podniesiony został na sta­
nowisko niewzruszonej zasady prakty- 
czności politycznej. Jeszcze jedną uw a­
gę wywołują ostatnie rewelacye fran­
cuskie o afecyi dyplomatycznej!, która 
wyprzedziła bitwy pod Wórth i Spi- 
cheren. Włoscy mężowfie stanu uw a­
żali do roku 1870 możliwość wyzy­
skania czegokolwiek za wyłączne kry- 
teryum w kwestyi, czy należy przy­
jąć otrzymaną zkądkolwiek propozycyę 
aliansu. Wyższe względy na ogólno­
europejskie in te resa , na ustrój polity­
czny całej Europy, na przyszłość jej, 
nie wchodziły wcale w rachubę, cho­
ciaż to daje się pogodzić z polityką 
egoizmu a często nawet służy egoizmo­
wi, gdyż dla. efemerycznej korzyści 
nie należy stwarzać zarodu niebezpie­
czeństw w bliskiej przyszłości. Czy 
zajęcie Rzymu było z góry wytknię­
tym kresem tego pomijania względów 
na ogólno-europejskie interesa? Pyta­
nie to jest ważne z powodu, że naj­
bliższy okres zawikłań wschodnich ła­
two może otworzyć Włochom drogę do 
odegrania ważnej roli. Odpowiedź" na 
powyższe pytanie powinnaby wypaść 
pomyślnie, gdyż Włochy po zajęciu 
Rzymu weszły w grono mocarstw 
europejskich, a mocarstwu nie przystoi 
już rola państewka, dorabiającego się 
dopiero pozycyi mocarstwowej. Jakoż 
mniemamy, że polityka włoska w o- 
becnej porze będzie bardziej europej­
ską, niż partykularno - egoistyczną, bo 
i do Włoch choć w skromniejszej mie­
rze. ale zawsze już zastosować można 
owo najnowsze hasło : Grandeur oblige!

L I S T Y  P A R Y S K I E
XXVIII.

Nowa komedya p. Augier. Les Fourchambault. Treść. 
Matka i syn. Dwaj braeia. Kontrast. B razylianka. Jaki 
autor takie dzieło. Rozmaite przejścia Gwiazdy północy. 
Objawiające się i przewidywane skutki wystawy. Umiar­
kowane podwyższenie cen. Coroczna wystawa obra­

zów. Posiedzenie Izby, jako temat obrazu.

(Dokońazenie )

Gdyby kto wziął sobie za główne zało­
żenie przedstawić dwie najskrajniejsze sprze­
czności pod wszystkiemi względami, trudno 
by mu było wynaleźć umyślnie bardziej ude­
rzający kontrast, jak ten, który zupełnie 
przypadkiem znalazł się między komedyą p. 
Augier, a równocześnie prawie wystawionym 
W teatrze Ambigu dramatem p. t. B razy­
lianka. Nie weźmiecie mi za złe, że dla za­
chowania tego kontrastu i ja nie wdam się 
w dokładny rozbiór treści i zbędę go kilku 
słowami.

Balda miała w Brazylii miłosne stosun­
ki z niewolnikiem murzynem , który za to 
W jej oczach zginął wśród strasznych mąk 
pod karzącą ręką obrażonej jej rodziny. 
Uciekłszy z domu Balda dostaje się do 

Brancyi i jedynym jej celem jest wynieść do 
szczytu bogactw, zaszczytów i blasku Ange­
linę, dziecię owych nieszczęśliwych miłostek, 
bla tego opanowawszy serce bogatego hra­
biego de Sergey zabija jego żonę zmyśloną 
wiadomością o śmierci jej syna, a zostawszy 
żoną wdowca, przedsiębierze szereg morder­

czych zamachów na jego syna, na doktora, 
narzeczonego jego córki, i nakoniec na tę 
córkę. Zamachy te nie udają s ię , a truciznę 
przeznaczoną dla pasierbicy wypija własna 
jej córka, i wtedy zbrodniarka wypowiada 
głośno wszystkie swoje piekielne machinacye 
i dostaje obłąkania. Jednem słowem cały dra­
mat malowany jest pędzlem czarnym, może... 
skutkiem murzyńskiego zawiązku całej in­
trygi.

Pan Meurice wziął treść do tego dra­
matu z romansu zamieszczonego przed kilku 
miesiącami w fejletonie dziennika Rappcl, 
pod przezroczystym anonymem „ Un absent", 
pod którym uprzywilejowani czytelnicy do­
myślali się swego ulubieńca, co po „świe- 
tnych“ czynach komuny (bo wśród dnia rzu­
cały krwawe światło podpalonych gmachów 
aa różne dzielnice Paryża), nie mając wido­
cznie zamiłowania dla gorących stref Kale­
donii, uniknął zasłużonej nagrody i choć na 
obcej ziem i, nie przestaje swem piórem za­
silać ultra-radykalnych dzienników. Więc też 
tygrysie powaby Brazylianki opiewane są z 
zapałem przez krytyków tej czerwonej bar­
wy, a zwykli czytelnicy Rappela cisną się 
do sali A m bigu , aby na nowo rozkoszować 
się tak miłemi obrazami.

Teatr opery komicznej wzuowił jedno 
z dzieł Meyerbeera VEtoile du Nord , na któ­
re zdawałoby się, że jakaś wieszczka w chwili 
przeniesienia go do Franeyi rzuciła jakiś zły 
u ro k , chociaż pod względem muzyki opera 
ta nie stoi bynajmniej niżej od innych zna­
komitych dzieł autora Hugenotów, Robertar, 
Djabła i Afrykanki. To praw da, że Meyer- 
beer napisał ją w 1844 r. dla teatru opery 
w Berlinie, pod tytułem Obóz w Szląsku, 
treść bowiem wziętą była z czasów Frydery­
ka Wielkiego, a widocznie to wszystko co 
przychodzi z Berlina, nie bardzo idzie Fran

cuzom na zdrowie. W chwili kiedy wojna 
wschodnia 1854 roku wprowadziła Kossyę w 
modę we F ran ey i, początki bowiem zdawały 
się zapowiadać jej powodzenie, Scribe pod 
muzykę Meyerbeera sfabrykował inny zupeł­
nie tekst, w którym Piotr Wielki zastąpił 
krola-fllozofa grającego na flecie. A krotce 
potem kampania sebastopolska nadała inny 
kierunek eutuzyazmowi Paryżan , i Gwiazda 
północy znikła z repertoarn.

Obecnie, jio upadku Plewny, naturalnie 
znowu Rossyauie górą u paryzkieb dyletan­
tów, i potrzeba było na gwałt wznowić po­
chlebne dla nich dzieło. Ten gwałt był tak ' 
w ielki, że nie mając pod ręką innej prima- 
donny, dyrektor opery komicznej musiał rolę 
energicznej carycy Katarzyny powierzyć rnło- ; 
dziutkiej pannie Ritter, która tak św ietne ' 
znalazła powodzenie w roli naiwnej bohater­
ki w tkliwej sielance Paweł i Wirginia. Na 
nieszczęście dla tego właśnie słodka V irgi- 
nia w żaden sposób nie mogła odpowiedzieć 
wymaganiom roli Katarzyny, i pomimo nie­
słychanie świetnej wystawy, na którą wyda­
no niemało pieniędzy, trzeba było przerwać 
przedstawienia Gwiazdy północy i to wten­
czas właśnie, kiedy sprawa zwycięzców z pod 
Plewny zaczyna wchodzić w sferę co naj­
mniej niepewności.

Kto wie, czy nie byłoby warto na wszel­
ki przypadek przygotować pod tę muzykę je­
szcze jedno nowe libretto, w ktoreby wcho­
dził H e n r y k  VIII, albo który z Ryszardów?...

Im bardzie j zbliża się wielki dzień uro­
czystego  otwarcia wystawy, tern częściej i 
wyraźniej odzywają się coraz charakterysty- 
czniejsze głosy niespokoiności i trw ogi, a 
odosy te przeszły już nawet w pismo i druk, 
f  oto w tych dniach wyszła broszura z dość 
zuchwałym tytułem : Precz z wystawaj

Autor, naturalnie bezimienny, nie jest

jednak wyrodnym synem Franeyi, któryby 
marzył o niepowodzeniu tego wielkiego na­
rodowego przedsięwzięcia. Przeciwnie, jest 
to bardzo porządny obywatel, dobry mąż 
i ojciec dbały o dobro swojej rodziny, ale 
człowiek przezorny, zdrowo patrzący się 
na rzeczy i dla tego niepokoi go myśl o 
przeróżnych zmianach w stosunkach ży- 
m a , a szczególnie w cenach tego wszyst­
kiego, co z tern życiem ma związek, a co 
wszystko nietylko żywo da się uczuć przez 
sześć miesięcy trwania wystawy, ale co gor­
sza, jak już wiedzą to z doświadczenia ci co 
przeszłą wystawę przeżyli. rozciągnie swoje 
zgubne skutki i na powystawowe czasy.

W broszurze tej autor widocznie nad- 
zwycząj nerwowy, obok dość ostrych form 
obrazowania i s ty lu , objawia niepospolicie 
zdrowy rozsądek, przed którym trzeba mi­
mowolnie skłonić głowę, a cyfrom , jakiemi 
swoje argumenta popiera, nie można zaprze­
czyć nieprzepartej prawdy.

Uderza on przedewszystkiem na sena­
torów i deputowanych, którzy powzięli nie­
dorzeczną — własne wyrażenie autora — myśl, 
wyznaczenia dodatku 10 od sta na czas wy­
stawy do pensyi urzędników rządowych, po­
bierających rocznej płacy nie więcej jak 2400 
fr., bo przedewszystkiem inni ich koledzy, 
ci naprzykład co mają 2500 lub 2600 fr. i 
którzy nie dostaną żadnego dodatku, przy 
końcu każdego miesiąca mniej pobierać beda 
niż ci co są niżej od nich płatni. Ale pomi­
nąwszy nawet ten sarn w sobie dość śmie­
szny objaw, jeszcze śmieszniejsza byłobv 
przypuścić, że z ową podwyżką 10 od sta” 
biedni ci ludzie^ potrafią, tak jak dotąd przyl 
najmniej, wyżyć w epoce, w której wszystko, 
ale to literalnie wszystko podniesie się w ce­
nie o 50 na 100.



SPRAWY ZAGRANICZNE
(K o m p ro m is  m ilita rn y .)

W sprawie wzajemnymi militarnych 
ustępstw między Rossyą a Anglią, zapropo­
nowanych przez Bismarcka , tak się odzywa 
Journal des Debats: „A więc zebranie się 
kongresu zawisło od udania się jednego 
z tych układów, które, jak doświadczenie 
uczy, są prawie zawsze wstępem do rozpo­
częcia kroków nieprzyjacielskich. Każdy wie 
o tern, źe kwestye rozbrojenia mniej lub 
więcej obopólnego zamieniają się bardzo 
prędko w kwestye ambicyi i godności. Ro­
zumowanie, zasady polityczne, punkta prawa 
ustępują wtedy miejsca uczuciu honoru. 
Każdy zarzuca swemu przeciwnikowi, że 
mniej szczerą ma chęó rozbrojenia się a w 
końcu położywszy rękę na rękojeść szpady 
pod pozorem schowania jej do pochwy, wy­
ciąga się ją zupełnie i rozpoczyna się wal­
kę, która mogła być uniknioną lub odroczo­
ną Mimo zapewnień ostatnich telegramów, 
Anglicy nie zdają się mieć ochoty do przy­
jęcia projektu odwrotu swej floty z jednej, 
zaś armii rossyjskięj z drugiej strony, pro­
jektu na pozór dość niewinnego. „Nie żąda­
liśmy tego, piszą Times, aby Rossyanie opu­
ścili okolice Stambułu." Anglia woli. aby się 
obecna sytuacya przeciągnęła, niżby miała 
utracie pozycyę strategiczną, którą zajęła. 
Cóż jej na prawdę proponują? Nie wycofa­
nie pancerników do zatoki Bezika, w której 
się znajdowały krótko przed wpłynięciem na 
Dardanelle, ale wysłanie ich wcale daleko, 
do Pireju lub do zatoki salonickiej. Rossya­
nie cofnęliby się w tym razie do Adryano- 
pola. Lecz któżby zaręczył Anglii, że armia 
w. księcia Mikołaja nie wróciłaby nagle do 
Konstantynopola. Atrament, którym został 
podpisany rozejm, nie zasechł jeszcze a iuż 
Rossyanie, przekroczywszy linię demarkacyj- 
ną, oznaczoną przez rozejm, zbliżyli się do 
Konstantynopola. Ktoż dowiedzie Anglikom, 
że teraz nie zrobiliby Rossyanie tak samo 
przy najbliższej sposobności? Adryanopol 
jest połączony z Konstantynopolem i mo­
rzem Egejskiem kolejami żelaznemi bardzo 
przydatnemi do takiej operacyi. Gzy Anglia 
może się na to narażać, aby opuściwszy mo­
rze Marmara i pozostawiwszy Turcyę bez 
obrony pod zupełnym wpływem Rossyi, zna­
lazła nagle Dardanelle zamknięte i straciła 
wszystkie owoce dwumiesięcznej wielkiej 
i energicznej polityki ? Chcielibyśmy wie­
rzyć w obopólny odwrót Anglików i Ros- 
syan, ale nie śmiemy. Nam się zdaje, 
że w planie sygnalizowanym nam telegrafi­
cznie z Wiednia należy upatrywać jeden 
z owych zręcznych a tak właściwych dyplo- 
raacyi rossyjskięj manewrów. Przypominamy 
sobie, jak usilnie pracom ała Rossya w osta­
tnim roku nad odosobnieniem^ Turcji, aby 
jej wypowiedzieć wojnę wśród milczenia 
i neutralności Europy. Czyż do podobnego 
celu nie zdąża Rossya w obecnej kampanii 
dyplomatycznej? Jeśli Anglia, co jest praw- 
dopodobaem, odrzuci propozycye Rossyi zro­
bione jej za pośrednictwem Austryi i Nie­
miec, czyż nie znajdzie się w analogicznej 
sytuacyi jak Turcya ? Chociaż miałaby po

Już restauratorowie, którzy niedawno o- 
głaszali w dziennikach, że za wspólnem poro­
zumieniem s ię , żeby nie odstraszyć cudzo­
ziemskich gości, postanowili nie podwyższać 
cen na czas wystawy — zapewne wskutku 
dalszych narad i zgodnych porozumień, zna­
leźli sposób i dotrzymania swoich pierwo­
tnych przyrzeczeń i pobierania wyższych o- 
płat za swoje wyroby, a to przez podniesienie 
cen nie podczas wystawy ale na miesiąc pier­
wej , a zgodnie z ogólną zasadą wiecznego 
naprzód postępu i nie cofania się nigdy, mają 
niezachwiany zamiar utrzymać to podwyższe­
nie cen i po skończeniu wystawy, na tern sil­
niejszy dowód, że je nie dla wystawy podnieśli. 
Podwyżka ta według ogłoszonych już przez 
dzienniki taryf, naprzykład w tak zwanych E -  
tablissements de Bouillon. to jest najniewykwin- 
tniejszych gastronomicznych zakładach, me 
wynosi wprawdzie więcej jak 30 do 35°/„, 
ale przypuściwszy że tylko o 20°/0 zmniej­
szą się co do wielkości już i tak prawie ho­
meopatyczne porcye, podawane w tych za­
kładach , wypadnie zawsze w rezultacie prze-
wyżka o 50 °/0 ■

Autor ze szczerem współczuciem ubo 
lewając nad liczną klasą bezżeńców, zmuszo­
nych żywić się w restauracyach, sam jako 
ojciec familii, uroczyście ślubuje nigdy nie 
zjeść ani śniadania ani obiadu za dom em , 
żeby niepotrzebnie nie płacić tego naddatku; 
ale te błogie domatorskie nadzieje w jednej 
chwili rozwiała podana przez dzienniki wia­
domość, że rzeźnicy, rybaczki, zieleniarki, 
nie mówiąc już o epissierach , zgromadzają 
się w celu zgodnego porozumienia się co do 
konieczności „umiarkowanego" podwyższenia 
cen właściwych każdego z produktów.

To „umiarkowanie" nie uspoka ja  b y n a j­
mniej autora broszury, a jego oburzenie do­
chodzi do zenitu w rozdziale, traktującym o

swej stronie prawo, sprawiedliwość i dobrze 
zrozumiany interes powszechny, czyż nie 
będzie się zdawała sprzeciwiać powszechne­
mu pragnieniu pokoju i pojednania? Czyż 
opiuia europejska, kióra dziś jej sprzyja, nie 
zwróci się przeciw niej, mniejsza o to, że 
następnie znowu by mogła powrócić na jej 
stronę, jak powróciła na stronę Turcyi? Dy­
plomatyczna taktyka Rossyi nie jest nową 
z tą tylko różnicą, że dziś korzysta z pomo­
cy Niemiec i pobłażliwości Austryi."

(R o ssy a n ie  w R u m u n ii).

Na tajnem posiedzeniu rumuńskiego 
ciała ustawodawczego w dniu 17 b. m. — 
pisze z Bukaresztu korespondent Neue Fr. 
Presse — skonstatowało ministerstwo, że kraj 
jest obsadzony przez Rossyan. Charaktery­
stycznym rysem sytuacyi jest sposób zajęcia 
Rumunii przez wojska rossyjskie. Gdy 25 
marca starego stylu wkroczył do Giurgewa 
jedenasty korpus armii rossyjskięj, zawiado­
mił konsulat rossyjski rząd rumuński, że je­
den korpus ma przez Rumunię powrócić do 
Rossyi. Ale tymczasem wkroczył do Bessara- 
bii korpus Zimmermanna bez wszelkiej zapo­
wiedzi, co równasię zupełnej okupacyi. Mini­
ster spraw zagranicznych wystosował nastę­
pujący cyrkularz do swoich agentów zagra­
nicznych : „Kraj jest zajęty przez wojska ros­
syjskie. Okupacya jest faktem niezaprzeczonym. 
Bessarabia została formalnie zajętą. Pierwsze 
wojska rossyjskie wkroczyły dnia 25 marca, 
a od tego dnia nadciągają coraz to nowe 
wojska. W całej Bessarabii nie ma miasta, 
co więcej, nie ma nawet wsi, która by była 
niezajętą przez wojska rossyjskie. Urzędnicy 
nasi są jeszcze wprawdzie' na swych stano­
wiskach, ale zapytują nas bezustannie, jak 
długo potrwa ten stan anormalny. Bukareszt 
jest zupełnie osaczony. Ta okupacya sprze­
ciwia się prawu międzynarodowemu i kon- 
wencyi. Rossyanie wyszukują sobie codzien­
nie zaczepki z Rumunami, aby mieć pretekst 
do gwałtownego wystąpienia. Na tern cierpią 
niezmiernie wiele wszystkie instytucye kra­
jowe. Ale i pod innym względem są ci nowi 
panowie niższego Dunaju zdrajcami, gwałci­
cielami traktatów i prawa międzynarodowe­
go. Już obecnie stawia Rossya największe 
przeszkody wolnej żegludze na Dunaju. W 
Tulczy stoją łodzie napełnione kamieniami, 
ażeby na pierwsze hasło wojenne pójść na 
dno Dunaju. Wywóz przez Dobruczę jest za­
kazany. W Tulczy każą sobie Rossyanie pła­
cić po 10 centów za tonnę od wszystkich 
przejeżdżających okrętów. Na Prucie przez 
sześć dni w tygodniu zakazana jest żegluga 
z powodu budowy mostów. Tak więc Rossya 
już teraz jest de facto „une menace constante 
pour le commerce eur opeer “. Zapewniono mnie 
pisze dalej ten sam korespondent, że pewien 
starszy urzędnik rossyjski. zapytany o powody 
koncentracyi wojsk dokoła Bukaresztu, odpo­
wiedział, iż dzieje się to tylko w myśl ugody 
zawartej 16 kwietnia 1877. Ta odpowiedź, 
lubo tak dziwna, jest niestety prawdziwą i 
dziwić się tylko należy tej ścisłości z j .ką o- 
becnie Rossyanie przystępują do wykonania 
ugody, ci sami Rossyanie, którzy złamali 
jawnie i bez żenady najgłówniejsze i najważ­
niejszy jej artykuły t. j. artykuł II, w którym

właścicielach domów. Paktem jest, że z wiel­
kanocnym kwartałem z pięćdziesiąt tysięcy 
rodzin lokatorów otrzymało od swoich wła­
ścicieli zawiadomienie o podwyższeniu ko­
mornego w stosunku dochodzącym często do 
30 na 100, a można prawie zaręczyć, że ci je­
dynie nie zostali dotkniętymi tą ogólną plagą, 
którzy mają kontrakty czynszu na wiele lat, 
z zastrzeżeniem, że wypowiedź musi nastą 
pić przynajmniej na rok naprzód.

Nic dziwnego, że wpatrując się z prze­
rażeniem w te wszystkie rysy istotnie wcale 
uiepocieszająeego obrazu , autor broszury wra­
ca do tego, * od czego zaczął, i znowu ude­
rza na senatorów i deputowanych, którzy 
wprawdzie słusznie odezwali się za tem, żeby 
biedniejsi mogli choć w ostatnich dniach bez 
opłaty wchodzić na wystawę, ale nie pamię­
tali o tem , żeby ci biedni nie pomarli pier­
wej z g ło d u , nim się owych bezpłatnych 
dni doczekają. A przecie nie było to zupeł­
nie niemożliwem. Należało tylko obok prawa 
ustanawiającego urządzenie międzynarodowej 
wystawy, przeprowadzić także prawo stano­
wiące na wszelkie potrzeby życia taryfę, opartą 
na średnich cenach, notowanych w chwili 
tego postanowienia w Paryżu, a która to ta­
ryfa byłaby obowiązującą na czas wystawy. 
Nie zapomniano o takiej taryfie dla dorożek, 
które obok omnibusów i tramwajów są wła­
ściwie przedmiotem zbytku, dla czegóż więc 
nie pomyślano o takiem otaryfowaniu przed 
miotów konsumcyi i innych pierwszych po­
trzeb ?j

Myśl ta, chociaż na pierwszy rzut oka 
mogłaby się wydawać nieco socyalistyczną, 
ma za sibą wielo słuszności, jak w ogóle 
wszystko co autor broszury A  bas l'Exposi- 
tion! sformułował w sposób dowcipny i 
zajmujący. Na nieszczęście są to tylko gło­
sy w ołające  na puszczy.

Rossya obowiązała się utrzymać i bronić ca­
łości Rumunii. Ale to zdziwienie musi za­
mienić się w zdumienie, gdy się zważy, że 
ta sama dyplomacya rossyjska, odpowiadając 
niedawno na zażalenia rządu rumuńskiego, 
utrzymywała, iż musiała w układzie z Tur- 
cyą zastrzedz sobie dla swej armii wolny 
przechód przez Rumunię na przeciąg dwóch 
lat, a to głównie z tego powodu, iż konwen- 
cya zawarta z Rumunią w kwietniu r. z. 
przestała obowiązywać w chwili rozpoczęcia 
kroków wojennych, a w dniu, w którym zo­
stał podpisany traktat pokojowy w San Ste- 
fano, stała się martwą literą. Ale nie na tem 
kończy się rozczarowanie łatwowiernych Ru­
munów. Oficyalni dziennikarze rossyjscy po­
starali się o ogłoszenie światu, że konweneya 
kwietniowa tudzież zawarte w niej gwaran- 
cye miały na celu zapobiedz tylko zawikła- 
niom i niebezpieczeństwom, jakie mogły spo­
tkać Rumunię, gdyby się była zachowywała 
neutralnie! W końcu wy demonstrowały te 
dzienniki, że konweneya rossyjsko-rumuńska 
przestała istnieć w chwili, w której księstwo 
rozpoczęło wojnę zaczepną. Zachodzi tedy 
pytanie, jakim sposobem może rząd rossyjski 
konwencyę, którą w tylu rozmaitych odmia­
nach uznał za nieważną, ogłaszać nagle za 
ważną i uzupełniać ją jeszcze nową, poprawn i 
klauzulą, gdy chodzi o przemianę prawa prze­
marszu wojsk rossyjskieh przez Rumunię na 
formalną okupacyę? W imieniu więc tej no­
wej klauzuli zajmą Rossyanie stolicę rumuń­
ską, obejmują rządy w tej stolicy i wezwą 
armię rumuńską do złożenia broni. Jak rze­
czy dziś stoją, może wkrótce zdumienie Ru­
munów zamienić się w gniew, a Europa bę­
dzie — może obojętnie — przypatrywać się 
zorganizowanej rzezi...

(A rm ia  ru m u ń sk a).

Z Kalafatu pisze 17 b. m. korespon­
dent Neue fr. Presse: Doniosłem wam już 
o wymarszu wojsk rumuńskich do Małej Wo­
łoszczyzny. Cztery dywizye, z których składa 
się armia rumuńska, zajęły obecnie następu­
jące stanowiska: Pierwsza dywizya (pułko­
wnik Dymitr Lecca) stoi pod Kalafatem; 
druga (generał Ozerkies) pod Krajową; trze­
cia, (generał Dymitr Sakowicz) pod Karaka- 
lem; czwarta (generał Angelescu) pod Turn- 
Sewerynem. Z drugiej dywizyi stoi jeden 
pułk w Bukareszcie a drugi puik w Giur- 
giewie. Dywizye są należycie wyekwipowa­
ne a mimo znaczny, h  strat poniesionych w 
ciągu wojny są pojedyncze bataliony na peł­
nej stopie wojennej. Ponieważ w ostatnich 
dniach zwołano rezerwistów z r. 1868, mo­
żna śmiało twierdzić, że dzisiaj stoi pod bro­
nią cała ludność męska Rumunii, obowiąza­
na do pełnienia służby wojskowej. Rząd ru­
muński stara się przez rozlokowanie swej 
armii w Małej Wołoszczyźnie zapobiedz roz­
brojeniu jej przez Rossyan, chroni także ile 
możności w bezpieczne miejsca zapasy wo­
jenne nagromadzone w arsenale w Bukaresz­
cie, głównie zaś amumcyę dla dział i kara­
binów, tudzież archiwa państwowe. W tym 
celu wynajął rząd magazyny w Krajowie i 
w Turn-Sewerynie i od kilku dni wywozi 
z Bukaresztu amunicyę do Turn-Sewerynu. 
Dziś rozeszła się tu pogłoska, że Rossyanie

Wspomniałem już dawniej, że obok 
oddziału dzieł sztuki a mianowicie malar­
stwa i rzeźby, dla którego obszerne miejsce 
przygotowano w pałacu wystawy, będzie 
także tak jak corocznie w gmachu przemy­
słu, na polach elizejskich, druga, mniejsza 
naturalnie wystawa dzieł sztuki , a tu­
tejsi malarze i rzeźbiarze, między nimi 
i nasi rodacy, ci mianowicie, którym idzie 
o poważny sąd publiczności, liczniej będą 
reprezentowani w salonie niż na wielkiej 
wystawie, bo niezaprzeczenie uwaga zwie­
dzających mniej będzie rozerwaną niż wśród 
tysiącznych najróżnorodniejszego rodzaju przed­
miotów w olbrzymich gmachach na polu 
marsowem i na Trocadero. Między bliskiemi 
już wykończenia obrazami, przezuaczonemi 
na tę doroczną wystawę, która tym razem 
otworzoną zostanie o miesiąc później niż
zw ykle, wiele mówią o obrazie p. Garnier.
młodego artysty, którego dzieło stanowić bę­
dzie najbardziej pociągający przedmiot przy­
szłego salonu. Jest to obraz przedstawiający 
historyczne posiedzeniu Izby deputowanych
z dnia 16go_ czerwca 1877 roku, posiedzenie 
które zakończyło się owym porządkiem
dziennym, wotowanym przez koalicyę 363
republikanów.

Pan de Fourtou znajduje się na mó­
wnicy, mówi on o wyswobodzeniu terytoryum 
Francyi, co według niego było dziełem auti- 
republikańskich stronnictw. Garabetta przery­
wa mu wykrzyknikiem: „Oto jest oswobodziciel 
naszej ziemi “ i wskazuje na p. Thiers, który 
skromnie siedzi na ławach lewicy. Na te 
słowa odzywa się huczny okrzyk: „Niech 
żyje Thiers!" i trzystu deputowanych z gwał- 
lownem uniesieniem zwraca się ku sędziwe­
mu ministrowi lipcowej monarchh.

Tę to scenę p. Garnier zamierzył oddać 
z całą historyczną prawdą. Gambetta stoi u

zatrzymali pod Bukaresztem jeden taki trans­
port amunicyi. Jeżeli nawet nie potwierdzi 
się ta pogłoska, mimo to będzie ona małyi11 
dowodem panującego między ludnością tu­
tejszą rozdrażnienia, które może łatwo do­
prowadzić do zerwauia stosunków między 
Rossyą a Rumunią. Wobec tego rozdrażnie­
nia, które wzmaga się z każdym dniem, 
two pojąć, że mimo przezorności w yższych 
władz trudno się ustrzedz rozmaitych eksce­
sów. Eksces taki, który mógł się przyczynie 
do spotęgowania rozdrażnienia, miał właśnie 
wczoraj miejsce. „Fakt jest następujący. 
Wkrótce po wybuchu zeszłorocznej kampan'1 
udało się jednej nadbrzeżnej bateryi rumuń­
skiej zatopić turecki parowiec transportowy 
powyżej Łom-Palanki. Z wody sterczał ko­
min wraz z masztem. Dnia 15 b. m. kapi' 
tan rumuńskiej flotylli otrzymał rozkaz, aże­
by z 20 majtkami wypłynął na barkach, 
starał się wyciągnąć z wody zatopiony paro­
wiec i przywieźć go na brzeg rumuński- 
Dnia 15 b. ra. oddział rumuński udał się na 
miejsce wskazane w celu wykonania rozkazu, 
wtem pojawił się na czółnach od strony 
Łom-Palanki oddział wojsk rossyjskieh pod 
dowództwem oficera, który wezwał kapitana 
rumuńskiego do zaniechania roboty. Gdy 
atoli kapitan rumuński nie chciał ustąpić-, 
odwołując się na owe uzasadnione prawo 
własności, kazał oficer rossyjski zerwać flagę 
rumuńską, zatkniętą na jednern z czółen ru­
muńskich. To dało powód do kłótni a na­
stępnie do bójki, która skończyła się odwro­
tem obu stron. Wypadek ten został natych­
miast zakomunikowany rumuńskiemu mini­
strowi wojny w drodze telegraficznej. Rząd 
rumuński wniesie niezawodnie protest prze­
ciw sponiewieraniu flagi rumuńskiej, ale ró­
wnież niezawodna jest rzeczą, że ten pro­
test dozna takiego samego losu, jakiego do­
znały wszystkie dotychczasowe zażalenia i 
protesty rumuńskie, na które Rossyanie ni­
gdy nawet nie odpowiadają,

(R ozru ch y  u lic zn e  w M o sk w ie .)

Uliczne ekscesy w Moskwie dnia 15 
kwietnia, które podług półurzędowego tele­
gramu miały być odpowiedzią prostego ludu 
rossyjski ego na urządzony przez zwolenni­
ków Zazuliczównej „skandal petersburgski", 
przedstawiają się po prostu jako akt brutal­
ności wymierzony przeciw inteligencyi. Wiel­
ka część dzienników rossyjskieh występuj® 
energicznie przeciw M osk Wiedomostiom, 
które w motłochu moskiewskim powitały 
lud rossyjski, ratujący honor narodu. I tak 
pomiędzy innemi piszą Russkija Wiedomósti: 
„Na wstyd i hańbę prasy, niektóre dzienniki 
nie wahały się przyklasnąć temu najbezwsty­
dniejszemu ze wszystkich widowisk, jakie 
kiedykolwiek splamiły nasze ulice. Mosk. 
Wied. witają z radością ten czyn tak zwa­

nego ludu, który w niezmiernej liczbie oto­
czył gmach uniwersytecki, oblęgając go nie­
jako, i wciągają nawet imię „Białego cara" 
do swych tyrad o bohaterskich czynach mo­
skiewskich rzeźników, którzy naigrawają się 
z obywateli stolicy. Upatrywać w tem „od­
powiedź" na „skandal" z 31 marca, który 
został urządzony przez „doborową publi­
czność" w Petersburgu — mogą tylko ludzie,

stóp mównicy z ręką wyciągniętą ku Thier- 
sowi, mioister spraw wewnętrznych z nie­
zadowoloną miną czeka końca tej owacyi, 
którą sam chociaż mimowolnie wywołał. 
Członkowie gabinetu 16 maja siedzą na swo­
ich ławkach ze spokojną obojętnością. W sali 
deputowani cisną się klaszcząc, krzycząc i 
wyciągając szyję, żeby zobaczyć dawnego pre­
zydenta, na galeryacb mnóstwo senatorów i 
rozmaitych znakomitości, które się zgroma­
dziły na to ważne posiedzenie. W ogóle bli­
sko czterysta ligur portretowanych z natury, 
bo przez trzy miesiące odbywała się nieu­
stanna prawie procesya do pracowni artysty 
przy ulicy Carnot. Wielu deputowanych nie 
wybranych po nowej Izby przy głosowaniu 
14 października, nie żałowało ani czasu ani 
kosztu i trudu, aby choć z najdalszych pro- 
wincyi przybyć do p. Garnier i pozować do 
obrazu a przez to unieśmiertelnić swoje rysy.

P. Garnier (Jnles Arsene) uczeń p. Ge- 
rome, w przeszłorocznym salonie w y s taw ił  
obraz rudowłosej, prawie nagiej odaliski ' 
śniadego Padysz cha z wypisanym u spodu 
ustępem z poezyi Wiktora Hugo la Sidia»e 
favorite:

Wszakże dla ciebie okrutna piękności, 
Padła już mego haremu połowa,
Zostawże resztę przy życiu.
Czyliż za każdy twói uśmiech miłości 
Spaść musi jednej niewolnicy głowa ?

Pamiętam dokładnie, że powaby owej 
faworytti nie usprawiedliwiały .bynajmniej za­
ślepienia choćby nawet wpół dzikiego Tur­
ka, który dla niej wybudował swój harem, 
ale o gusta nie można wieść sporów.

Paryż, 15 kwietnia.
J. B o h d a n



„którzy stracili moralną równowagę, szacu­
nek dla prasy i zdrowego sądu czytelni­
ków . . .  u Bardzo na seryo zapatruje się na 
to zajście Golos. Dziennik ten, zapytując, 
na kogo właściwie spada wina z powodu 
owej ohydnej sceny w Moskwie i zkąd po • 
chodź1 że policya tak jest bezsilną, powiada 
w końcu: „Jak po ekscesie z BI marca w 
Petersburgu, tak i po bezprzykładnej scenie 
ulicznej w Moskwie, stajemy po stronie „do­
borowej publiczności“, przeciw samowoli mo- 
tłochu. Ale zarazem musimy się odezwać tak 
do motłochu jak i do inteligencyi: „Powróć­
my na drogę prawa, uznajmy sprawiedliwy 
a łagodny sąd, nie naruszajmy tych podwa­
lin życia państwowego, porwani chwilą i sa­
mowolą; nie strącajmy dziś tego, dla czego 
Wczoraj mieliśmy uznanie, usiłujmy siebie i 
innych uspokoić — niechaj sprawiedliwy 
trybunał zgodnie z prawdą wyda sąd o n as .“

K E O I I K A
=  9Tajj. P an  raczył najłaskawiej 

udzielić z prywatnej swojej szkatuły 1U0 zł. 
zapomogi towarzystwu dobroczynności pod we­
zwaniem św. Wincentego a Paulo we Lwowie 
i 100 zł. na budowę szkoły w Żołyni, w po­
wiecie Łańcuckim.

t  Ju liu s* k r. Struty As ki, znany 
jako pisarz pod pseudonimem Berlicz Sas, 
autor licznych prac belletrystycznyeh, z pomię­
dzy których najwięcej zjednała sobie rozgłosu 
Ukraina, drukowana w Dzienniku Literackim  
lwowskim, zmarł jak Czas donosi dnia 23 b. 
m. w Rossyi, dokąd się udał był celem docho­
dzenia swych praw spadkowych. Śp. Strutyń- 
ski był majorem rossyjskim i kawalerem licz­
nych orderów. Pochodził z znakomitej rodziny, 
a matka jego była Lubomirską z domu. Sp. 
Strutyński był postacią wybitną i charaktery­
styczną. Nadzwyczaj wykwintnie i wszechstron­
nie wykształcony, obdarzony pięknemi talenta­
mi, wychowany w dostatkach, zubożał pod ko­
niec swego żywota, a była pora, osobliwie kie­
dy mieszkał we Lwowie, w której pióro było 
mu jedynem źródłem utrzymania. Zapisując 
dziś wiadomość o jego zgonie, podamy wkrótce 
obszerniejsze wspomnienie o zmarłym w fejle- 
tonie naszego pisma.

§§ S tosunk i sanitarne, według 
spostrzeżeń uczynionych w lwowskim szpitalu 
powszechnym, w marcu w porównaniu z po­
przedzającym miesiącem znacznie się polepszyły, 
jak to wykazuje odsetek śmiertelności zmniej­
szony o 1.98 °/0. Napływ chorych był znacznie 
Miększym; i jak zwykle z wiosną ciężkie wy- 
Padfci chorób płucowych przemagały. Również 
liczniej pojawiał się dur i to wysypkowy; le­
niono na tę chorobę 17 mężczyzn i 12) kobiet, 
z których 2 osoby zmarły. Ostre wysypki nie 
były przez cały ten miesiąc przedmiotem lecze­
nia w szpitalu. Najwięcej chorych zmarło wsku­
tek suchot płucowych, a mianowicie 15 mężczyzn 
i 4 kobiety, razem 19 osób, co w ogólnej sumie 
zmarłych stanowi odsetek 35 °/0. W okresie ko­
nania przystawiono 4 osoby. Porównując ruch 
chorych i wyniki lecznicze tego miesiąca z tymże 
roku zeszłego, okaże się, że obecny przypływ 
chorych wyższy był o 135 chorych. Ogólna 
ilość leczonych była wyższą o 220, przeciętny 
zaś stan chorych dzienny przewyższał o 69.13, 
a ilość dni leczenia w dziale chorych była 
Wyższą o 2.123. Odsetek śmiertelności zaś był 
korzystniejszy o 2.14°/0 °d przeszłorocznego.

|  Z m a rli w ostatnich dniach: w Rzy­
mie książę Aleksander Wołkoński, w Paryżu 
markiz Audiffret, były prezydent najwyższego 
trybunału rachunkowego Francyi, par i senator, 
przeżywszy lat 91.

— O  spraw cy zam achu na życie 
księcia Thurn-Taxis podają dzienniki wiedeńskie 
następujące szczegóły: Bernard Wild, liczący 
lat 31, jest rodem ze Lwowa, gdzie ojciec jego 
ma być kupcem. W szkołach lwowskich 
kształcił się na technika, prędko jednak sprzy­
krzyła mu się nauka, udał się więc do Wie­
dnia jako „agent handlowy." Już w roku 1873 
i 1874 ulegał przystępom obłąkania i leczony 
hył w szpitalu lwowskim. Obłąkanie jest fami­
lijną chorobą w rodzinie Wilda; brat, Bernarda, 
Jan, umarł w zakładzie obłąkanych, a jego wuj 
jeszcze dotychczas trzymany jest pod nadzorem 
lekarskim. Wild nie miał stałego zajęcia w Wie­
dniu i mieszkał u swych krewnych, Hecklerów. 
Nigdy też nie posiadał majątku, dla tego też 
kłamstwem było twierdzenie jego, jakoby miał 
powód do zemsty na księciu Thurn-Taxis w tem, 
iż stracił znaczne sumy w towarzystwie ubez­
pieczeń Europa, którego prezydentem według 
jego mniemania był książę. I ten ostatni szcze­
gół okazał się bezpodstawnym, ponieważ książę 
Emeryk Thurn-Taxis nigdy nie był prezydentem 
takiego towarzystwa, a do roku 1876 stał na 
czele Europy książę Egon Thurn-Taxis. Zdaje 
się już najmniejszej wątpliwości nie ulegać, 

Wild dopuścił się zbrodniczego czynu swo­
jego w przystępie szału, który obserwowano u 
ai®go już na dwa dni przed wypadkiem w Pra- 
terze. Kiedy go aresztowano z powodu, że pró- 

JWał swój rewolwer w Praterze, wyraził zdzi­
wienie, iż agenci policyjni mogą mu przeszka­
dzać w tak niewinnej zabawie! Rewolwerem, 
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który kupił pozastawiawszy swe suknie zimowe, 
bawił się także w swem mieszkaniu na dzień 
przed zamachem i nawet spał z nim przywią­
zawszy sobie broń do ręki, w skutek czego do­
mownicy mieli się na baczności przed nim, a 
gospodyni domu, kiedy nie chciał wydać re­
wolweru, nakłoniła go do wyjścia z mieszkania.

—  Jubileusz h istoryczn y . Ho- 
landya w roku przyszłym będzie uroczyście 
obchodziła trzechsetną rocznicę unii Utrechckiej. 
We wszystkich większych miastach holender­
skich potworzyły się komitety w celu godnego 
tak wielkiej pamiątk’’ urządzenia obchodu. Hono­
rowym prezydentem komitetu głównego jest 
brat królewski, książę Henryk. Na bulwarze 
Lepelenburg wzniesiony będzie kosztem prze­
szło 100 tysięcy złotych holenderskich olbrzy­
mi pomnik podług planów profesora Beets i 
arehitekty Nieuwenhais. Pomnik ten, 31 me­
trów wysosi składać się będzie z 7 mniejszych 
kolumn, przedstawiających tyleż prowinoyj, któ­
re do unii Lltrechckiej przystąpiły, z jedną ko­
losalną kolumną w pośrodku, na której szczy­
cie stanie posąg wolności, u stóp zaś leżeć bę­
dzie lew nassauski. ,

—  Ju liu sz Y e rn e , autor tyle po­
pularnych romansów jak Podróż naokoło ziemi 
i t. d., sprzedał swój kuter, na którym odby­
wał wyeiecziri po morzu Sródziemnem, i kazał 
sobie zbudować większy okręt parowy objętości 
100 tonn, który urządzony będzie z największym 
przepychem. Na tym nowym statku zamierza 
Yerne odbyć podróż do wszystkich portów euro­
pejskich, a następnie do bieguna północnego.

— O sobliw szą pod u szkę miał 
niegdyś książę Ludwik, późniejszy król bawar­
ski. Poduszka ta była wypchana wąsami gre- 
nadyerów francuskich. Kiedy bowiem w roku 
1786 pizyszedł na świat w Strassbourgu, gdzie 
ojciec jego książę Max Józef Zweibriioken był 
francuskim generałem, starzy grenadyerowie 
taki z swych wąsów upominek złożyli młodemu 
księciu.

— B an k iet chiński. Anglik p. 
M. Griles podaje następujący opis bankietu chiń­
skiego : Uczta składa się Stosownie do zamoż­
ności gospodarza z ośmiu dań większych i 
ośmiu mniejszych lub z ośmiu większych a 
czterech mniejszych i t. p. Porządek dań jest 
zazwyczaj następujący: płetwy rekina z sosem; 
pieczone jaja gołębie z grzybkami; rosół z 
kurczęcia z krajanemi ślimakami morskiemi i 
szynką; dzikie kaczki z sałatą głowiastą; pie- 
czodg wlsprzowiiiEi upioczonn nn maczcG
ryżowej; smażone korzonki lilii; kurczę z kom­
potem i szynką; listki bambusowe na cukrze; 
ryba smażona; bażant pieczony; zupa grzybko­
wa; kaczka na cukrze; paszteciki z kurczęcia 
na oleju; gotowana ryba z sosem; paszteciki 
baranie na -tłuszczu wieprzowym. W końcu 
czarka rosołu z ryżem. Każdy z gości dostaje 
oprócz zwykłych przyborów obiadowych naczy­
nie do płukania ust i ręcznik w letniej wo­
dzie zamaczany, którym Chińczycy kilkakrotnie 
w ciągu obiadu twarz sobie wycierają. Po 
uczcie służba podaje fajki i herbatę, jakkol­
wiek wielu Chińczyków pali nawet podczas sa­
mego obiadu, ciągnąc z fajki po łyku w prze­
stankach pomiędzy lieznemi daniami. Często po 
uczc!e podawane bywa gościom także opium, 
jeżeli są pomiędzy nimi amatorowie tego nar­
kotyku. W zamożniejszych domach chińskich 
urządzane bywają podczas uczty dla rozrywki 
gości popisy gimnastyków i tancerzy, oraz ró­
żne płaskie farsy.

— P rasa w In d y a ch . Liczba 
dzienników i czasopism, jakie z końcem roku 
zeszłego wydawane były w Indyach wschodnich, 
wynosiła według urzędowego wykazu 644, po­
między któremi znajdowało się 224 angielskich. 
336 w różnych narzeczach indzkich a 84 w 
języku angielskim i indzkim. Największa częsc 
(283) wychodzi w prezydenturze Bombajskiej, 
podczas gdy Bengalia, która zkądinąd po­
siada najwięcej sił intelektualnych i zawsze 
przodowała na polu ruchu umysłowego, posia­
da ich tylko 157. Kraina Madras oraz Indye 
południowe mają ludność przeważnie rolniczą, 
dla której wystarcza 113 czasopism. Krainy 
doliny Gangesowej, najlepiej uposażone pod 
względem środków komunikacyjnych i odzna­
czające się ruchem handlowym, mają 84 dzien­
ników, zaś Penezab z rolniczą ludnością prze­
ważnie mahumetańskiego wyznania, tylko 46. 
Z czasopism wychodzących w Indyach bardzo 
mała liczba jest wyłącznie poświęcona sprawom 
politycznym, a nawet z angielskich tylko nie­
które w większych miastach wychodzą codzien­
nie. Z dzienników w języku indzkim trzy wy­
chodzą w Bengalii a 4 w Bombaju. Najwię­
ksza część wychodzi raz na tydzień lub dwa 
razy na miesiąc, a blisko połowa jest litogra- 
fowana, Pomiędzy redaktorami czasopism indz­
kich jest kilku Anglików, zwłaszcza w Bomba­
ju, gdzie Parsowie, szczep najwięcej ze wszyst­
kich w Indyach przystępny cywilizacyi eu­
ropejskiej, od dawna przyswoił sobie nawet ję­
zyk angielski. Zresztą pisują do owych czaso­
pism sami Indowie, którzy ukończyli krajowe 
szkoły średnie, gdzie wyuczyć się mogli języka 
angielskiego i trochę łaciny. Z dzienników wy­
chodzących w Indyach, żaden nie drukuje wię­
cej nad 6.000 egzemplarzy, a większe dzienni­
ki prowincyonalne w najlepszym razie ińają po 
1 000 prenumeratorów, a ponieważ ludność ca­
łego kraju liczy około 240 milionów głów,
wietnia 1878,

przeto w przecięciu wypada jeden egzemplarz 
dziennika indzkiego na 6.000 mieszkańców.

— P szczoły  w A u stra lii. Cie­
kawe dla przyrodników i wielce osobliwe spo­
strzeżenie zrobili koloniści australscy na pszczo­
łach, które sprowadzili z Europy. Pszczoły te 
w pierwszym i drugim roku po sprowadzeniu 
do Australii były równie pracowite jak w Euro­
pie a hodowla ich wydała plon wcale pomyślny 
w tym czasie. Roje szybko się rozmnażały znaj­
dując obńty pokarm w bujnej roślinności au- 
stralskiej i w zupełnym porządku utrzymywały 
swe ule. Po upływm dwóch lat jednak zupełnie 
przestały składać miód.

Oświetlenie elektryczne.

Dzięki uczonym speeyalistom kwestya 
oświetlenia elektrycznego, która niedawno 
jeszcze była rzeczą problematyczną, weszła 
teraz stanowczo w dziedzinę rzeczywistości 
z wielkiem upokorzeniem światła gazowego.

Dkazanie się kilku globów światła ele­
ktrycznego w magazynach Luwru i de la 
Belle Jardiniere zajęło bardzo Paryżan, i 
mogli już widzieć różnicę, jaka zachodzi mię­
dzy światłem gazówem i elektryezuem w 
oświetlaniu wewnętrznem magazynów, ale 
każdy patrzył na te jasne globy światła, jak 
patrzy biedak, któremu los odmówił najlich­
szej nawet dryndulki, na ludzi przejeżdżają­
cych się w pysznych kolasach. To oświetle­
nie zbytkowe, z którego mogą tylko korzystać 
milionery, nie obchodziło go wcale.

Tymczasem uczeni kontynuowali swoje 
doświadczenia. Jakoż przed kilku miesiącami 
pokazały się dwa kandelabry z elektryezuem 
światłem przed Operą. Ta nowość, tak samo 
jak każda inna nowość, bardzo się z razu 
podobała, ale nie zaimponowała nikomu. Kil­
ka jasnych globów obok tak wielkiego gma­
chu wyglądało bardzo licho. Wtem pewnego 
pięknego wieczora ukazuje się odrazu na 
placu Opery ośm latarni ze światłem elektry- 
cznem, cztery z jednej strony i cztery z dru­
giej, rozstawionych na przestrzeni 180 kro­
ków długości i 130 szerokości.

Był to pyszny widok. Ogniska złago 
dzone szkłem odpolerowanem rozpościerały 
szerokie koło światła, prawdziwie księżyco­
wego blasku, którego effekt czarownie pię­
kny, miał pewną siłę attrakeyjną. Roje ludzi 
biegły w tę stronę, niby ćmy lecące do świa­
tła, cały plac był zapełniony mięszaną lu­
dnością — mężczyźni czytali dzienniki, da­
my próbowały czytać listy, zapewne roman­
sowe.

Przy tych światłach jaśniejących czy­
stym blaskiem, latarnie gazowe wyglądają 
niby ubogie szabasówki przy żyrandolach...

ibystem, który dał początek temu oświe­
tleniu , zależy na wytworzeniu potężnego o- 
gniska, równającego się sile oświetlania 500 
płomieni gazowych. Takie ognisko w stanie 
wolnym lub ujęte w glob ze szkła odpotero­
wanego i wzniesione na kilka metiów od 
ziemi, służy do oświetlania fabryk, w których 
pracuje wielka liczba robotników.

Im szybszy jest ruch machiny, użytej 
do wytwarzania elektryczności, tem pełniej­
szy jest rezultat. Machina Gramrna, która 
wykonywa 1000 obrotów na minutę, została 
uznana za najdoskonalszą do wytwarzania 
tych potężnych ognisk.

Po długich doświadczeniach system 
jedynego wielkiego ogniska, wprowadzony w 
sferę praktyczną, doznał wielkiego powodze­
nia; zastosowano go natychmiast w kilkuna­
stu wielkich fabrykach.

Ten system oprócz potężnego światła 
ma jeszcze tę zaletę, że jest nierównie tań­
szym od gazu. Ognisko bowiem elektryczne, 
równające się sile światła 500 płomieni ga­
zowych, policzywszy wszystkie wydatki, to 
jest utrzymanie machiny, konsumcyę mate- 
ryału. umorzenie stopniowe kapitału i t. p. 
kosztuje tylko franka na godzinę. Obok jed­
nak korzyści, jakie przedstawia ten system 
oświetlania, ma on także swoją stronę 
ujemną, światło jest zbyt rażące i rzuca 
wnelkie cienie. Tak przynajmniej utrzymują 
niektórzy apeeyaliści i osoby, których intere­
sem jest zdyskredytować ten system.

Niedogodności te stały się pobudką dla 
specyalistów do nowych poszukiwań, z czego 
wynikł drugi system niezaprzeczenie dosko­
nalszy od pierwszego — zachodzi tylko wąt­
pliwość, czy jest równie ekonomicznym, 
wątpliwość, którą czas może tylko rozwiązać, 
gdyż tutejsze dziennikarskie pochwały zaw­
sze interesowane, nie dają żadnej gwaraneyi, 
czego najlepszym są dowodem szumne ich 
pochwały oddawane codziennie des af- 
faires vereuses i ludziom , którzy pod mas­
ką nauki lub industryi są po prostu społe­
cznymi korsarzami.

Ta moja filipika przeciw reklamom
dz ien n ik a rsk im  nie stosuje się jednak w ni- 
czem  do uczonego specjalisty, o którym 
wspomniałem. Jego system, chocby istotnie 
nawet był droższym, zasługuje na uwagę, 
gdyż jest praktycznym i rozwiązuje ważne 
zadanie, które dotąd nie wyszło po za obręb 
przypuszczeń.

Ten system wynaleziony i wprowadzo­
ny w użycie przez Ro«syanina, p. Jabłocz- 
kowa, jest pod względem aplikacyi antytezą 
pierwszego systemu, gdyż zasadą tamtego 
jest skupienie elektrycznego światła w jed­
no potężne ognisko, a system pana Jabłocz- 
kowa zasadza się na rozdzielaniu elektrycz­
ności na mniejsze ogniska.

. Tym sposobem oświetlony jest maga 
zyn Luwru od wejścia i magazyD de la Bel­
le Jardiniere, ale koroną tego nowego sy­
stemu jest oświetlanie ulic światłem elek­
trycznemu czego widzimy próbkę na placu 
opery. Wyższość systemu tego jest widoczna, 
gdyż nie tylko że światło jest efektowne 
i nie razi wzroku — ale jeszcze przez po­
dzielenie światła na mniejsze ogniska, nie­
dogodność pierwszego systemu .o jednem 
ognisku została naprawioną, to jest wytwa­
rzanie się silnych cieni zostało pokonane — 
bo oświetlenie odbywa się w taki sposób, że 
cień rzucony jednem ogniskiem, zneutralizo­
wany jest światłem drugiego. Nadto ogniska 
pana Jabłoczkowa, jako słabsze, (gdyż każ­
de z nich równa się sile światła 50 płomieni 
gazowych) mogą być postawione nierównie 
niżej niż wielkie ognisko — a zatem światło 
jest lepiej użyte.

Światło elektryczne zastosowane do o- 
świetlania wnętrza magazynów ma tę wyż­
szość nad każdem innem, że nie zmienia ko­
lorów a to z tej przyczyny, że rozłożone 
prysmatem kryształowym daje tęczową gam­
mę kolorów jak światło słoneczne, światło zaś 
gazowe i wszystkie inne nie są kompletne.

Światło elektryczne ma jeszcze tę nie­
ocenioną wartość, że nie wytwarza gorąca tak 
jak światło gazowe lub każde inne, co jest 
wielkiem dobrodziejstwem dla robotników 
pracujących w fabrykach przy świetle.

Dziwny to fenomen, że ognisko elektry­
czne, które posiada tak wielką potęgę, że to­
pi platynę z taką samą łatwością jak świeca 
topi wosk, wydziela nierównie mniej gorąca, 
niż lampa lub płomień gazowy.

Paryż, 19 kwietnia.
T e o d o r  B o ń c z a .

GOSPODARSTWO I M M L
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siejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzono 
towaru z Galicyi 1051 sztuk, z Węgier 1941* 
sztuk, niemieckiego 556 sztuk, razem 3548 
sztuk, czyli o 475 sztuk więcej niż przed 
tygodniem. Z powodu że zapasy nagroma­
dzone przez rzeźników w zeszłym tygodniu 
jeszcze nie zużyte, i że targ dzisiejszy ma 
przed sobą tylko1 sześć dni kousumcyi. spęd 
powyższy znacznie przewyższył rzeczywiste 
zapotrzebowanie. To Jeż targ był niezwykle 
ospały; przeszło 600 sztuk pozostało nie- 
sprzedanych; ceny cofnęły się w przecię­
ciu o 3 zł. na 100 kilo, Płacono : opasy ga­
licyjskie 47—58, węgierskie 48—56, wyjąt­
kowo 571/2, niemieckie 52—57, krowy 48—51, 
buhaje 47— 50, bawoły 4-3— 47 zł. za 100 
kilo m. w.

W Paryżu dnia 18 b. m. woły na no­
wo spadły w cenie o 2 ctm. na m  kilo, 
skopy nieznacznie się podniosły; płacono 
woły po 70—87 ctm., skopy 85— 93 ctm. 
za V2 kilo.

Jednocześnie odbył się dziś targ na 
n i e r o g a c i z n ę ,  na który spędzono towaru 
lekkiego 797 sztuk, średniego 1243 sztuk , 
ciężkiego 1334 sztuk, razem 3374 sztuk, 
czyli o 346 sztuk mniej niż przed tygo­
dniem. Targ był równie ospały jak targ na 
bydło rogate; ceny spadły w przecięciu o 2 
zł. na 100 kilo, którato zniżka dotknęła naj­
mniej towar lekki. Płacono : towar lekki 
33— 39 zł. , średni 36—43, ciężki 43—47 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA
„Ostatnie sceny prologu wojennego" jak

trafnie nazwała Neue fr. Presse obecną fazę 
kompromisową — odgrywają się powoli we­
dług znanego szablonu, a Europa coraz bar­
dziej oswaja się z myślą, że wojna między 
Anglią a Rossyą stała się nieuniknioną. Dziś 
nawet te organa prasy, które z urzędu po­
wołane są do uśmierzania obaw wojennych, 
mogą czytelnikom swoim powiedzieć co naj­
więcej to, co Szuwałow po wielkiej debacie 
adresowej w Izbie lordów telegrafował swe­
mu rządowi: „La guerre est probable, la paix  
possible“ Wiener Abendpost na czele osta­
tniego swego numeru stwierdza wyraźnie, że 
wiadomość*jakoby gabinety petersburgski i 
londyński przyjęły w zasadzie znany militar­
ny projekt pośredniczący, nie została dotych­
czas oficjalnie potwierdzoną. Gabinety zajęte 
są zawsze jeszcze szukaniem formułki, na 
której podstawie Anglia i Rossya do kon­
gresu przystąpićby mogły. Tymczasem odzy­
wają się z Petersburga głosy, które zwykle 
cechują ostatnie stadyum prologu wojennego.



Or&a,n ks. Goiczakowa spycha odpowiedzial­
ność za przyszłą wojnę na lorda Beaconsfiel- 
da, wystawiając mu tern samem oficyalny 
patent na burzyciela pokoju europejskiego. 
Wobec takiego rozdrażnienia trudno mieć 
nadzieję w pomyślny rezulat pokojowej me- 
dyacyi, chociażby w niej prócz Niemiec 
wzięły udział także Włochy, jak to Polit. 
Corresp. właśnie zapowiada. *

Podczas gdy dyplomaci suszą sobie gło­
wy nad wyszukaniem rozmaitych mniej lub 
więcej niemożliwych formułek teoretycznych, 
zaszedł w ostatnich dniach jeden z owych 
untowar os events, które zwykły przyspieszać 
katastrofę. Ludność mahometańska w Rume- 
lii na ogromnej przestrzeni od Tatar-Bazard- 
żyku i Filipopola aż do Gurnurdże i Denio- 
tyki podniosła zbrojny rokosz przeciw no­
wym swym panom. Przyczyną tego powsta­
nia, w którem według olieyalnych źródeł 
rossyjskich już teraz 15.000 ludzi bierze u- 
dział. był nieznośny ucisk, którym humani­
tarni oswobcdziciele Słowian i sami oswobo­
dzeni zainaugurowali swe rządy. Ogniskiem 
insurekcyi zdają się być dzikie góry Rhodo- 
pe. dokąd w styczniu b. r., gdy armia ros- 
syjska jak lawina stoczyła się z gór bałkań­
skich na równiny Rumelii, masy ludności 
mahometańskiej schroniły się z bronią i re ­
sztkami dobytku. Kiedy później Rossyanie 
wezwali wszystkich mieszkańców Nowej Buł- 
garyi do złożenia broni, oparli się temu tu ­
łacze w górach Rhodope, wskutek czego woj­
sko rossyjskie cernowało ich tam formalnie, 
aby głodem wymusić posłuszeństwo. Zdaje 
się, że rozpacz popchnęła wkońcu tułaczy do 
zbrojnego wystąpienia, a płomień wybuchną­
wszy na jednym punkcie ogarnął szybko sze­
rokie przestrzenie. Być może, że z czasem 
wyjdą na jaw inne jeszcze rzeczy, i że zua- 
na w kryminalnem prawie maksyma śledcza: 
fecit cui prodest — sprawdzi się i w tym 
wypadku. W każdym razie to rozpaczliwe 
powstanie ludności mahometańskiej jest ja­
skrawą illustracyą nowego stanu rzeczy na 
bałkańskim półwyspie i wcale silnym argu­
mentem przeciw traktatowi saustefańskiemu, 
argumentem, z którego nie omieszkają zape­
wne skorzystać Anglicy.

Z O z a t a l d ż y  donoszą do Pol. Corr. 
16go b. m., że 2000 saperów rossyjskich 
•wspólnie z 8000 piechoty pracują dniem 
i nocą nad wzmocnieniem linii fortyfikacyj­
nej między morzami Ozarnem a Marmara od 
Derkos do Hademkiói. Cztery reduty zostały 
już powiększone, a pięć nowych jest w bu­
dowie. Na redutach znajdują się jeszcze 
działa pozycyjne tureckie, których Rossyanie 
wbrew postanowieniom rozejmu nie pozwolili 
Turkom dotychczas zabraL W tych dniach 
nadejść ma do Czataldży transport 100 dział 
pozycyjnych i 20 ciężkich moździerzy z 
Odessy. W San Stefano u wzdłuż całego wy­
brzeża morza Marmara aż do Silivri i Ro- 
dosto sypią Rossyanie baterye nadbrzeżue, 
aby uniemożliwić Anglikom wylądowanie. 
Już teraz około 700 dział broni przystępu 
do wybrzeży. Niedaleko Bulair w kierunku 
Gallipoli stoi 48.000 Rossyan. Wiceadmirał 
angielski H o r n  b y  zajął jednak pod Galli­
poli takie stanowisko, że obserwować może 
najdokładniej całą linię i nie dopuścić obsa­
dzenia jej przez Rossyan. Turcy ze swej 
strony mimo opozycyi w. księcia Mikołaja 
wzmacniają się ciągle w obozie oszańcowa- 
nym pod Bujukdere, który admirał Hornby 
zwiedzał niedawno. Pozycya ta w razie woj­
ny zostanie natychmiast przez Anglików ob­
sadzoną.

Z B u k a r e s z t u  donoszą 22 kwietnia: 
Cały drugi korpus rossyjski rozciągnięty jest 
wzdłuż linii kolei żelaznej Dżiurdżewo - Bu­
kareszt. Główne siły obozują ua pagórkach 
pod Prateszti. Dywizya jazdy posunęła się 
aż do B u k a r e s z t u ,  wojsku surowo jednak 
zakazano wkroczenie do stolicy. Odjazd ks. 
Karola spodziewany jest każdej chwili, jako- 
też wymarsz tutejszej załogi rumuńskiej.

B e s s a r a b i a  rumuńska obsadzoną jest 
przez cały 7my korpus rossyjski.

Korespondent D aily News donosi z 
Aten, że p o ł o ż e n i e  Gr e c y i  z każdym 
dniem staje się trudniejszem. Anglia stara 
się nakłonić Grecyę do porzucenia sprawy 
powstańców tessalskich, chcąc tym sposo­
bem zrobić przysługę Turcyi i odwieść ją 
od aliansu z Rossyą. Rossya pozwala nowe­
mu swemu wasalowi dławić powstańców he­
lleńskich, aby zniewolić sobą Turcyę. Jeżeli 
ta rywalizacya między Anglią a Rossyą po- 
trwa jeszcze kilka miesięcy, to żywioł grecki 
w Turcyi zupełnie zostanie wytępiony. Spra­
wa powstańców tessalskich bardzo źle stoi. 
Turcy bowiem nagromadzili tam znaczne si­
ły. Ochotnicy, którzy z Tessalii powracają do 
Grecyi, są żywiołem bardzo niebezpiecznym 
dla dynastyi greckiej. Powszechnem jest prze­
konanie, że jeżeli konferencja nie przyjdzie 
do skutku, wybuchnie w A t e n a c h  r e w o -

l u c y a .  Korespondent wyraża zdanie, że 
Anglicy powinni jak najrychlej obsadzić Gre­
cyę swem wojskiem, aby zapobiedz niepo­
rządkom.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeA , 24 kwietnia. Pol. Cor. 

donosi z Konstantynopola: Wobec co­
raz gwałtowniejszego nacisku Anglii 
i Rossyi, z których każda chce za­
wrzeć a l i a n s  z T u r c y ą ,  postanowił 
Sadyk basza doradzać sułtanowi, aby 
z żądny stroną nie wchodził w obo 
wiązujące układy.

Do tegoż pisma donoszą z Buka­
resztu, że wzmaga się tam obawa o- 
k u p a c y i  r o s s y j s k i e j .  Rossyanie 
obozują o 24 kilometrów od stolicy. 
Obiega pogłoska, źe Rossya chce znie 
wolić księcia Karola do mianowania 
gabinetu Fiorescu - Kretzulesko celem 
zawarcia ko  nw  e n  cy  i w o j s k o w e j  
w myśl artykułu 8 traktatu, zawarte­
go w San-Stefano. Rossya miała już 
nawet postawić ultimatum w tej kwe­
sty!. Koncentraeya armii rumuńskiej 
w Małej Wołoszy już dokonana.'

H am b u rg , 24 kwietnia. K s. 
B i s m a r c k  z a c h o r o w a ł  w Fried- 
richsruhe n a  r ó ż ę  (Gurtelrose). Ro­
dzina jest przy nim. Lekarz przybocz­
ny Struck, który bawi obecnie w 
Wiessbaden, powołany został do cho­
rego. Tymczasowo leczy ks. Bismar­
cka dr. Andrassen.

^ e t e r s l m r g , 24 kwietnia.
Agence Busse pisze: Gorliwe p o ś r e d ­
n i c z e n i e  N i e m i e c  nie ustaje. 
Równocześnie odbywają się rokowania 
tak w kwestyi kongresu jak i w spra 
wie szczegółów równoczesnego wyco­
fania sił zbrojnych angielskich i ros­
syjskich z poci Konstantynopola. Jeżeli 
wszędzie panuje tak pojednawcze u- 
sposobienie,jak tutaj — mówi Agence — 
to można się spodziewać pomyślnego 
rezultatu.

S t a n  c h o r o b y  ks .  G o r e  ż a ­
ko  w a p o g o r s z y ł  s i ę .  Książę ma 
gwałtowną gorączkę. Lekarze dopiero 
dziś wieczór będą mogli wypowiedzieć 
zdanie o charakterze i intenzywnośei 
choroby.

P etersburg, 24 kwietnia. Go­
niec urzędowy ogłasza rozporządzenie, 
przypominające publiczności z a k a z  
z g r o m a d z a n i a  s i ę  n a  u l i c a c h  
i p l a c a c h .

Journal de St. Petersbourg pisze: 
Oświadczenia półurzędowych dzienni­
ków angielskich świadczą o n ie  b a r ­
dzo  p o j e  d n a  w o z e m  u s p o s o b i e ­
n i u  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .

W Moskwie uchwalono na pu- 
blicznem zgromadzeniu, ż e k a ż d a  
g u b e r n i a  p o w i n n a  u z b r o i ć  j e ­
d e n  s t a t e k  k o r s a r s k i ,  celem u- 
tworzenia rossyjskiej flotylli korsarskiej.

Konstantynopol, 24 kwie­
tnia. W. ks. Mikołaj, p r z y j m u j ą c  
b u ł g a r s k ą  d e p u t a c y ę ,  zaiecił 
zgodę między chrześcianami a muzuł­
manami w Bułgaryi.

W. ks. Mikołaj zaprosił tureckich 
ministrów i generałów na poniedział­
kowy p r z e g l ą d  w o j s k .

P o w s t a n i e  M u z u ł m a n ó w  
i Pomaków (Bułgarów sturczonych) 
r o z s z e r z a  s i ę  w południowo- 
wschodnich częściach gór Rhodope. 
Liczba powstańców wynosi 15.000. 
Są oni dobrze uzbrojeni i posiadają 
trzy działa. W starciu z Rossyanami 
z obu stron padło kilkuset zabitych i 
rannych. Rossyanie wysełają posiłki 
przeciw powstańcom.

R z y m ,  24 kwietnia. Wczorajsza 
r e c e p c y a u  a m b a s a d o r a  a u -  
s t r y a c k i e g o  Haimerlego wypadła 
nadzwyczajnie św ietnie; 1000 osób 
było obecnych, między niemi dworscy 
dygnitarze cywilni i wojskowi, mini­

strowie, generałowie, naczelnicy władz, 
senatorowie, deputowani i członkowie 
ciała dyplomatycznego.

Ateny, 24 kwietnia. Guberna­
tor Tessalii I b r a h i m  b a s z a  w z i ą ł  
d y m i s s y ę .  Tessalia podzielona zo­
stała na trzy okręgi wojskowe.

Dzisiaj odbyła się k o n f e r e n e y a .  
m i ę d z y  k o n s u l e m -  a n g i e l s k i m  
a p o w s t a ń c a m i  Tessalii, celem ure­
gulowania zawieszenia broni.

łLondvn , 24 kwietnia. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola: W. 
ks. Mikułaj uwiadomił Portę i gre­
ckiego patryarchę, źe w najbliższą nie­
dzielę w y s z l e  o f i c e r ó w  i ż o ł n i e ­
r z y  n a  m s z ę  do  K o n s t a n t y n o ­
pol a .  W tym celu zażądał WT. ks. 
Mikołaj odpowiednej liczby kościołów.

Góry Rodope stanowią główne 
schronienie dla p o w s t  a ń c ó  w w R u -  
me l i i .

W ie d e ń , 25 kwietnia. Nowa 
Presse donosi jako rzecz a u t e n t y ­
cz ną ,  że poseł niemiecki w Londynie 
hr. M u n s t e r  z a p r o p o n o w a ł  A n ­
g l i i  w i m i e n i u  ks.  B i s m a r c k a  
a l i a n s  z a c z  e p n o  - o d p  o r n y  z 
N i e m c a m i  celem ubezpieczenia po­
koju europejskiego. Anglia przyjęła tę 
'propozycyę d o ś ć  c h ł o d n o  i o d ­
m o w n i e ,  a markiz Salisbury oświad­
czył, źe w z g l ą d  n a  F r a n o y ę  o- 
bowiązuje Anglię do największej o- 
strożnośei, sojusz zaś taki z Nismca- 
mi wywołałby tylko najwyższe po­
dejrzenie Francyi.

Rżyni, 25 kwietnia. Fanfulla 
donosi, że rząd włoski oświadczył 
rządowi angielskiemu g o t o w o ś ć  p o ­
p i e r a n i a  ż ą d a n i a  a n g i e l s k i e -  
g o . aby traktat san - Stefański przed­
łożony został do aprobaty mocarstw, 
pod warunkiem, że Anglia przedtem 
objawi swoje zapatrywania w sprawie 
przyszłego uporządkowania zajętych 
przez Rossyę prowincyj. Włochy i 
Niemcy poczyniły kroki w Londynie, 
aby Anglia przed zarządzeniem dal­
szych środków wojskowych, objawiła 
mocarstwom traktatowym swoje zda­
nie’, co do uregulowania kwestyj, 
które mają być traktowane na kon­
gresie.

Jutro ogłoszoną zostanie p a p i e ż -  
k a  e n c y k l i k a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 24 kwietnia 1878, godz. 2. 

min. 16. Losy kredytowe 159-50, Węg. akcyt 
kredyt 189-25, Akcye anglo - austr. 86-25, 
Akcye banku Union 56'— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 24150, Akcye kolei północnej 
197'50, Akcye kolei południowej 67-50, Akcye 
kolei Alfóld 11050, Akcye kolei Elżbiety 
164'50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 118-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 108 50 
Akcye kolei Rudolfa 110 75, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw w zlo­
cie — , Galie, oblig. indema. 85 20, Losy 
z r. 1864 185-25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 9850, Akcye banku obrotowego 93-— . 
Losy tureckie 14-50, Akcye kolei węg.-galie. 
86’50, Akcye kolei państwowej 249'— , 
Akcye banku związkowego 70'50, Rubel pa­
pierowy 1'16V4, Węgierskie losy 74-— , Mark 
niem. 60’40, Węgierska renta — .— Uspo­
sobienie mdłe.

W ied eń , dnia 24go kwietnia godzina 
5, minut 45. Akcye kredytowe 211"— An- 
glo-austr. — ■— , Akcye banku Union — •—■, 
Kolej Kar. Ludw. 241-50, Południowa 68-25, 
Renta pap. 61T5, Galie. bank. hyp. 88-50, 
Gal. oblig. indemn. — ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91-50, Losy z r. 1860 — -—, 
Napoleonsdor 9.81, Rubel papierowy — ■— . 
Usposobienie —

W ied eń , dnia 25go kwietnia, godzi­
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 207-50 
Anglo-Austr. 84-50, Unionsbank— •— , Ko­
lej Karola Ludwika 238-50, południowa— •— , 
Rubel papierowy 1-153/4, Gal. listy zastawa. 
— ■—, Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal

bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 — —. 
Napoleonsdor 9-88- Usposobienie mdłe.

O-lpowiedziahiy redaktor W ł a d y s ł  a  w L a  z iń f tk l

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 1* 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

S postrzeżen ia , m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 25 kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 732'5 mm. Psychrometr suchy 6.0°C 
Psychrometr wilgotny 3.7°C. Prężność pary 4.6 mm. 
Wilgoć 66%. Zachmurzenie 0. Wiatr E3.
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-|-4..80R.
Barometr opada.

W  y  fe a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim w dniu 24 kwietnia 1878 p i ęc i u  liczb . 

23  .10 9  lO 6 9
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

8 maja i 22 maja 1878
Z c . Jfc. u rzęd u  lo te ry jn e g o .

P-rajJeriiaSS d o  L w o w a 
dnia. 25 kwietnia 1878.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. Karpiński z Kołomyi. W. Dą­

browski z Leszczańca. A. Szczurowski z Drv- 
szczowa.

Hotel Angielski.
Pp. W. Czajkowski z Swirza. M. Sierpiń­

ski z Królestwa. B. Hoffmann z Rzeszowa. J. 
Z. Wąsowicz z Sambora. S. Czerwiński z Ho- 
rodyszcza. Gr. E . Kozak z Koszyc.

Hotel W arszaw ski.

Pp. J. Stokowski z Turcyi. Dr. K. Ciepie­
lowski z Lubaczowa. P. Hirsch z Rohatyna 

Hotel Krakowski.
Pp. Dr. A. Drozdziewicz z Buczacza. E. 

Katerle z Złoczowa. W. Rutowski z Tarnopola. 
W. Swiętosławski z Drohiczówki.

Hotel Kuhna.
Pp. P. Janecki ze Stryja. J. Dąbrowski z 

Tarnopola.
UfijechHii *e  L w ow a.

K. Bruekmann do Wołoszcza. J. Lewicki 
do Stryja. Głodziński do Czerniowiec. A. Śli­
wiński do Opryszowic.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

I  Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwofoczysk: (ua dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz. 
8 min. 43 po południu (pociąg mlęszany).

T Podwo?oczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg raięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mjęszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa

Do Podw ołoczysk : (z Podzameza): o godz. 11 m inu t  
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 

' U  w południe (pociąg mięszany).
do Stanisławów.,: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 

rano (poeią g nr. 1);
Do Podw ołoczysk : (z głównego dworca): o godzini 

6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 u h ' 1- 

37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m i n u t  

45 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 miD. 25 rano (pociąg P®" 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeią? 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do K rakow a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m i n u t  45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do P°
udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie  odpowiada 

godz. 12 me. 20  w Lwowie.



Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 24 kwietnia

i przernysiowe'.
1878.

1. A teey®  7,a sztukę.
Kol. er. I s r  Lndw. po 200 zi. m. k. c 
Ko! lwow.iv.er.-jas. „ 200 zł. m .s. < 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. j 
Bankn kredyt, gul. po 200 zł. w. a."

C

3 . l i s t y  z a s t .  za 100 zł. J
IW . kredyt, gsJic. 5 w. a, .

* 4°/o „ •
„ 5®/, okresowe ę

Banku kip. -Rlie. 6°/„ w. a. | 
fiiaty dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a.^

8 .  O t s t y  *; t n i n e  za 100 zł. ‘i
Ogoin. roLn. ki d. Zakł. dla Gal. I 

i Bnkow. 'i"/o los. w 15 iat. \ 
To*. kr. ki. ii",-, w. a. w 15 lat. j  

n .. 0 7o w. a. w 30 iat. ,

4 . O M ls -: za 100 zł. 
Kdemniz. gali. 5°/0 m. k, . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

S .  L o s y Krakowa . 
Stanisławowa

O. M o n e ty .
bukat holenderski . .
bukat cesarski . . . .
N apo leoudor.....................
P ó łim p e ry a ł.....................
fiu hel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
1.0Ć marek niemieckich .
■ Srebro ...............................
Kunom? w srebrze . . .

płaca żądają
walutą austr.

złr. Bt. złr. ot.
240 — 
1.18 -  
247 — 
216 —

243 -  
120 — 
250 — 
220 -

84 40 
79 35 
84 40 
88 75 
92 -

85 20 
8015 
85 20 
8975 
93 25

90 25 91 30

84 90 85 80

61.35 8150 
61.50 81.65

65.— 65.15 
6510 65.25 

316.— 318 — 
316. -  3 1 8 .-  
107 - 107 50 
1 1 1 .-  11125 
120.25 120.75

89 50 91 —

14 -  15 50
20 -  2 2 -

5 64 
5 68 
9 74 
9 8 /
1 77 
1 16—

59 80 
i 06 — 108 -
105 50 107 50

5 75 
5 78 
9 84 

10 05 
1 87 
1 1 8 -  

60 70

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 20 kwietnia 1878.

1 . D ł i s g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-łistopad . . .
lu ty-siorpień ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze . 
styezeń-lipiee . . . . . .
kwiecień-pażdziernlk . . .

Losy z roku 1839 cale .
,, 1839 piąta ezęśó o®/0 .

„ „ 1854 po 250 złr.. . .
1860 po 500 złr. 5% .

., 1860 po 100 złr. 5% .
;  „ 1864 (z premia) no 100 ih \  135.25 135.75

., 1864 „ po 50 złr. 134. -  134.50
Eenty Como po 42 lir. aus. . . .  24 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 130

złr. 5°/„...................................................141- ~  141-50
Austr. asyg. skarb, zwiotne 1878 5°/0 . lóu .— 100.10 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/c . 72.95 73.10

3 .  O b lig a c je  ińdemn. 5®/, za 100 złr.
Czech : . . . . .  . . . .  103.50 —.—
Bukowiny . . . .  . 81.60 82’—
G a l i c j i .......................... . . . .  84.90 85.30
Niższej Austryi . . .  . . . .  104.— 104.50
S iedm iogrodu ....................................  77.— 77'50
W ę g ie r .................................................... 78.50 79.—

3. in n e  p o ży czk i p u b liczn e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6“/0 . —•— —.—

4 . A k ey e .
Bank Anglo-nust. 200 zł. emit. zł. 120 88.25 88.5U
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 211.80 212.—
NiŹBzo-austr. tow. eskoint po 500 zł. . 725.— 735.--
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— ..—
Gal. bank. d. h n d l.ip rz .a 200zł. w p ł.40°/,, — —.— 
Gał. zakł. kred, ziemski a 300 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . . 794,-- 195.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m .. 366.-- 368.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 164,75 165.25
KoL P re8zów*Tam.(w. c.) a 200 zł. wsrbr. —. — —.—

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. b. 
Lwow. Ozeru. kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. źei. pnńst. po 200 zł. m. t .  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ,
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

5 .  L i s t y  zast. losowane
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla, 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6“/c
Powsz. austr. zakł. Kred. ziem. 5% wyr. 
Gai. zukł. kr. złam. Krab. ios. w 18 1.6% 

w 30 _ 7°/„r a ri n •> 0/> w „,i,o
•i j, » » » n WOO,, 3-';t

Wal. Tow. kred. w. a. po i°/o -
po 5% . . .

zł. w

po h'\ W ( lii-
tach zw rotne...............................

Gai. banku kipot. po 6°/„ . . .
Gai. zakł. kred. włoeó. po 6u/„ . .
Tow. kred. miejs. Iw. w '151. wył. po 6“/0

„ „ „ w 301 wyk po 6%
Banku narodowego po o /0 
Węg. tow. ziem. po 51/«0/u 

po 5"/„
« .  O b ligacye  z prawem pierwszeństwa łza 100 zł.)

{ Półn. kolei po '000 y,ł 1980. 1983 -

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w ez.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ „ 100 zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. »®/0 

II. emiayi.
”  ”  "  "  f f l .  '  -

" l " IV-
Lwow.-Gzer-Jas. III. eniis.  ̂ a 
zł. 5‘J/„ w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r 1868 
z r. 1872 

koi. a 200 zł. 5®/» w srebrze 
7, L o sy - .

] inst. kred. dla band. i prz. po li?.- ar. !■
! Giarego po 40 zł. hł. k. ■ • • 
Tow. ?,?a-!. par. na Dunaju po 1 wi

płacą, żądaią I
241.75 242.25! Keglevieha po 10 zł. m. b.
118.75 119.50 j Losy miasta Krakowa '.  .
247.50 248 — j Pożyczka miasta Budy po 40
68.50 60.— ! Palflego po 40 zł. m. k........................
88.50 89.— Puiiducya szpit. Arcyksięeia Rudolfa

Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . .
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

W e k s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p u . . . 
Berlin za 100 mark w. n. p,
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr........................................

K u r s  z ło ta . 
Dukat cesarski men, . . . . .

,, pełnej wagi . .
K o r o n a ...............................................
20-i'rankówka . . . .
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
Talar związkowy . . . .
Srebro . . .  .....................

płaca źadają 
15.50* 16 25

90.— 91.— 
108.25 10.-i.73 
9 0 . -  9 2 . -  
95 .— 35.50 S 
37.2-5 
78.75
84.— 34.505

14.75 
29.2-5
28.25 
1450
38.50
28.25
20.50 

120 . -  -

61.—
22.75
25.75

15.25
29.50
28.75
14.75 
3 9 . -
28.75
21.50 

121.—
63.—
23.25 
26 25

34. -  
88.75 
91.50

93.50
85.—

84.50
89.25
91.75

94 50

68.2 J 68.50

101.50 - .  -

k.oi. 300

ss-

103 25 
101.50 

39 25 
9 7 . -

79.— 
7 3 . -  
7 0 -  
67 75 
65.25

159.75 
29.50 v)ń —

103.75
102 . -

93.50
97.50

79.2 r 
78 40
70.50 
68.25 
65.75

160 25
30.50 

95 50

121.95
48.60

5 75.— 
•5.74.—

9.76 — 
9.99.—

122.25
48.65

5 76 -  
5.75 -

3 77 — 
10 .02 . -

106,30 106.40

lwowskiej Izby nandlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany knrs wiedeński, 

z dnia 24 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyezki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

kredytowego
L o n d y n .....................  . . . .
Srebro .....................
iNapoleondor . . . . .
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich . . . . .

zł, |ct-
61 15
64 80
72 30

n i —

792 —

210 50
122 50
106 85

9 82
5 79

60 40

n K i e n n i k  U i ® a ę « I «
(2284 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 3683. C. k. sąd powiatowy d ą ­
browie podaje do wiadomości, iż na zaspo­
kojenie wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowic- w kwocie 150 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniach 20 maja, 24 czerw­
ca i 19 lipca 1878 każdym razem o godz. 10 
rano w tutejszym c.k. sądzie publiczna sprze­
daż realności pod nr. 102/34 w Oleśnie po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
To masza i Maryanny Golemów należącej.

Cenę wywołania stanowi 1050 zł., wa- 
dyum wynosi 105 zł.

Besztę warunków wolno przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

C. k, są d  pow iatow y.
Dąbrowa dnia 2 marca 1878.

(2288 3—3) E  d  y  k  ft.
L. 5681. W dniach 2 maja, 31 maja i 

^7 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
S1§ w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 79 w Letni Michała Zubrzy­
ckiego własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej na zaspokojenie wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 183 złr. 1 ct. w. a.

Cena wywołania 750 złr. w. a., wadyum 
75 złr._ w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Medenice dnia 30 września 1877.

(2287 3— 3) Obwieszczenie.
L. 17939. C. k. sąd powiatowy w Bos­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Leizora Trutenera przeciw Onu­
fremu Lisiewiczowi o 24 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się pomusowa sprzedaż realności 
pod 1. 166/219 w Starym Bossowie położo­
nej w trzech terminach a to: Dnia 1 maja 
1878, dnia 5 czerwca 1878 i dnia 3 lipca 
1878, zawsze o godzinie 10 rano za cenę 
szacunkową 220 złr. lub wyżej a w terminie 
ostatnim i niżej tej ceny zawsze za poprze­
dnim złożeniem zaliczki w kwocie 22 złr. 
do rąk komisarza iicytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
Warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Bossów 25 grudnia 1877.

(2171 3—3) E  d  j  I ł  t.
L. 4042. C. k. sąd powiatowy w Boryni 

uwiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego 
w ilości 147 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
W dniach 9 maja, 12 czerwca i 12 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 46/47 
w Hnyle położonej; ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Andryja Kucyka wła­
snej.

Za cenę wywołania ustanawia się sumę 
300 złr. w. a.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym c. k. sądzie.

Borynia 7 października 1878.
(2268 3—3) E  d y  k  U

L. 1007. O. k. sąd powiatowy brzeżań- 
ski podaje do. powszechnej wiadomości, że w 
dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 lipca 1878 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
firzeżanach pod 1. 165 położonej, małżonków 
Aleksandra i Katarzyny Niecheajów własnej, 

celu zaspokojenia pretensyi Chaima i Min- 
u.li małż. Bose w kwocie 40 zł. w. a. z pn.

Zakład wynosi 24 zł. 20 ct.
Besztę warunków, akt opisania i oce­

nienia realności przejrzeć można w sądzie.
Brzeżany dnia 7 lutego 1878.

(2267 3—3) E  d y k  t.
L. 674. Jego Excelencya Pan Prezy­

dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na' mocy § 301 proc. kar. dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Lucilliana Krynickiego przewodniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Jana 
Strumieńskiego, Krrola Willaume, Józefa Do- 
boszyńskiego i Karola Porsehińskiego zastęp­
cami przewodniczącego sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 3 czerwca 1878 o godzinie 8 przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Tarnopol 16 kwietnia 1878.

(2283 3 - 3 )  E  d y k  t.
L. 2277 Stanisławowski c. k. sąd po­

wiatowy miej. deleg. uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego pana Kazimierza Teo- 
dorowicza, że przeciw niemu Piotr Dogler 
dnia 21 września 1877 L. 15315 pozew o 
49 złr. wniósł, na który do rozprawy wedle 
postępowania dla spraw drobiazgowych ter­
min na 2 maja 1878 wyznacza się i dla nie­
go na niebezpieczeństwo i koszt jego kurato­
ra w osobie adwokata Dra. Bardacha z sub- 
stancyą adwokata Dra. Wurzla ustanowiono.

Wzywa się zatem nieobecnego, by 
ustanowionemu zastępcy swoje środki dowo­
dowe dostarczył, lub innego zastępcę sądowi 
wymienił.

Stanisławów 18 lutego 1878.
(2275 3— 3) E  d y k  fc.

L. 16004. Lwowski c. k. sąd krajowy 
niniejszem ogłasza, że celem zaspokojenia re- 
sztającej wierzytelności pożyczkowej galicyj­
skiej kasy oszczędności w kwocie 18563 zł. 
69 ct. w. a. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach a to dnia 24 maja, 21 czerwca i 
19 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w drodze publicznej licyta­
c ji egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
7872/4 we Lwowie położonej jak Dom. 232 
pag. 502 n. 2 haer. własnością p. Wacława 
Hudetza będącej.

Jako cenę wywołania ustanowiono su­
mę 47500 zł." w. a. jako wadyum kwotę 
4750 zł. w. a.

Besztę warunków jako też wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

O czem się wszystkich interesowanych 
tych zaś wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 15 marca 1878 jako dniu wydania 
przedłożonego wyciągu tabularnego prawo 
hipoteki na pomienionej realności uzyskali 
lub którymby niniejsza albo też którakolwiek 
późniejsza w tym przedmiocie wydać się ma­
jąca uchwała z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcale nie lub w należytym czasie doręczoną 
być nie mogła do rąk kuratora w osobie 
adwokata Dra Kuczkiewicza z substytucyą 
adwokata Dra. Bobownika ustanowionego i 
przez Edykt niniejszy zawiadamia.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2302 3— 3) K o n k n rs .

L. 121/BSO. O. k. okręgowa Bada szkol­
na w Nadwornie rozpisuje niniejszem konkurs, 
celem obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a. Na dwie posady starszych nauczycieli 
z roczną płacą 500 zł. i na jednę po­
sadę młodszego nauczyciela z płacą ro­
cznych 300 zł. przy 4 kl. szkole męskiej 
w Nadwornej.

b. Na posadę nauczyciela przy szkole eta­
towej w Delatynie z płacą rocznych 450 
zł. i woluem pomieszkaniem.

d. Przy szkołach etatowych: Jabłoniea,
Kamienna, Krasna i Pasieczna z płaca 
rocznych 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

e) Przy szkołach filialnych: Cucyłów, Do- 
brotów, Titków, Majdan górny, Prze­
rosi, Strupków, Tarnowica leśna, We- 
leśnica (dolna i górna), Wołosów i Zie­
lona z płacą rocznie 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przy szkołach 
wymienionych pod (a, b, c, d, i e) wykonu­
ją dotyczące Bady szkolne miejscowe.

f- Na posadę młodszego nauczyciela przy 
4 kl. szkole w Bohorodczanach (mie­
ście) z roczną płacą 270 zł. — Prawo 
prezentowania przy tej szkole wykonu- 
jt- miejscowa Bada szkolna wraz z ob­
szarem dworskim.

Kandydaci i kandydatki posiadające 
uzdolnienie, mają swoje podania zaopatrzone 
w potrzebne dowody wnosić za pośrednict­
wem swych przełożonych i tych rad szkol­
nych okręgowych, pod których są zwierzch­
nictwem.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej 
w Nadwornie 18 kwietnia 1878.

(2285 3 3) Obwieszczenie.
L. 194. Dnia 4 czerwca, 9 lipca i 7 * 

sierpnia 1878 każdym razem o godz. 10 rano j 
odbędzie się  ̂ w tutejszym sądzie publiczna I 
licytacya części realności wiejskiej pod nr. 6 
w Kozłowie dłużnika Franciszka Cebulaka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi Salomona Mordko wi­
eża w kwocie 121 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 855 zł., zakład 
85 zł. 50 ct.

Besztę warunków licy tacy jn y ch  można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica 12 marca 1878.

(2261 3— 3) Q j) t  f t .
8- 551. 23nm f. f. Sejirtegeric^te Dela- 

tyn tnirb befaunt gegeben, baj) iiber Stnfuajm 
bel Mozes Schattuer ju r §crcinbtingung ber 
gorberuttg bon 650 ft. o. 2B. f. 97- ®- eJes 
ftttibe f5ei£f)ietf)urtg ber bem ©djutbner Jura 
Hryciuk geprtgett teinen Śńbutartorper 6tl= 
benbeit in Mikuliezyn sub. 97r. 238/168 gele- 
genett auf 1390 ft. o. SB. abgefdjatjten ©runb* 
nurtfdjaft, tjicrgeridjt! am 10 Suit, 22 'luguft 
ttnb 19 September 1878 jebelmat unt 10 t l | r  
SS. 9K. borgenominett werben wtrb, bet Weld) 
erftcn jiWei STerminen biefe Jłeantat nur unt* 
ober itber beim britten Sermme aber cmd) 
uttiet bcut ęittłdttjjcjjeljcn

^ ^ u T s t u l r u f l p r e i f e  ift ber @d)dtjungl= 
wertb mit 1390 ft. o. SB. gum SSabtum 10%
mit 139 ft. 3, SB.

®te iibrtgen Stjttationlbebtngungen fon* 
nen in ber Ijiergertd)tL Sftegiftratur etngefeljen 
werben. Delatyn ben 10 SOtćirj 1878.
(2271 3—3) E d y k t .

L. 2182 Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Izraela Lampla 11 zł. 50 ct. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­

daż realności pod 1. 20 w Powroźniku Se- 
mana Galika własnej w dniach 31 maja, 3 
lipca 1878 o 10 z rana.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się trzeci termin na 6 sierpnia 
1878.
Cena wywołania 245 zł., wadyum 24 zł. 50 ct.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica 24 marca 1878.

(2259 3—3) E d y k t .  L. 10353.
0. k. sąd krajowy zawiadamia, że na 

miejscu p. adjunkta Szybalskiego ustanawia 
c. k. radcę Karola Kokowskiego komisarzem 
konkursowym masy upadłości J. M. Bubin- 
steina.

Kraków 12 kwietnia 1878.
(2345 1 - 3 )  E d y k t .  L. (1442)

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem Włodzimierza Bzow­
skiego, z miejsca teraźniejszego pobytu nie­
wiadomego, że Eustachy hrb. Stadnicki, 
w dniu 22 marca 1876 w Biały niżnej zmar­
ły pozostawił ostatniej woli rozporządzenie 
z dnia 1 maja 1875 w którym przeznaczył 
'l3 2 część wsi Polny z przyległość jako legat 
Włodzimierzowi Bzowskiemu. Ponieważ miej­
sce pobytu Włodzimierza Bzowskiego nie jest 
wiadomem, to się tegoż edyktalnie tym o 
przypadłym legacie zawiadamia.

0. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 30 marca 1878.

(2347 1— 3) E d y k t .
L. 3139. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia Israela Bozenzweiga, z 
miejsca pobytu niewiadomego, że zpowodu 
wydanego na prośbę Saula Schapiry przeciw 
niemu dnia 15 kwietnia 1876 L. 3411 na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 600 złr. z 
P- n. dla niego kuratorem Adwokat Dr. Billet 
z zastępstwem przez Adwokata Dra Heyne- 
go ustanowiony został, że przeto jego rzeczą 
temuż kuratorowi potrzebną dać informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrać, i o tern są­
dowi donieść.

Złoczów dnia 6 kwietnia 1878.
(2346 1— 3) E d y k t .

L. 11474. O. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje niniejszem do ogólnej wiado­
mości, że zamieszkały w Tarnopolu Dr. Mau­
rycy Fuehs, zarządcą mas konkursowych mał­
żonków Sehapsy i Estery Ohuwenów zamia­
nowanym został.

Złoczów 19 stycznia 1878.
(2342)  Obwieszczenie.

L. 2255. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczycn Ezriela Silberfel- 
da której używać tenże będzie jako właściciel 
handlu, jaj w Podgórzu podpisując takową: 
Ezril Silberfeld.

Kraków d. 25 stycznia 1878.
(2344) 8  M l t

3 - 9246. ® u l  f. f. S anbel* a t l  Scm= 
bellgericfjt in  ® ra fau  berorbnet bel ber ®e= 
fefifdjaftgftrnta: J. B lum enfe ld  et Oomp. ein* 
jutragenen, bafj bem 'getroffenen U iberein tom * 
men ber © efettfĄ after 5u gotgc, Josef B lu ­
menfeld aufgef)6r t  fjot btc § trm a  ju  bertreten 
unb ju  jetcfjnen unb bafj bDn nun att biefe 
© efeUfdjaft aulfctitiejjtid) A lb e rt H*.eken- 
schm idt bertreten unb jeidjnen m irb: J. B lu ­
m enfeld  et Comp.

Krakau 5 5lprit 1878.
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(2349 1—8) O b w ieszczen ie .

L. 3054. W c. k. pensyonacie cywilnym 
dli dziewcząt w Wiedniu, którego głównem 
zadaniem jest wykształcać nauczycielki dla 
publicznych szkół ludowych, tudzież guwer­
nantki dla domów prywatnych, obsadzone zo­
staną z początkiem roku szkolnego 1878/9 
cztery miejsca fundacyjne rządow e, które 
przedewszystkiem osieroconym córkom a w 
razie braku tychże sierót córkom c. k. urzę­
dników rządowych udzielane być mają.

Według statutu (dziennik rozporządzeń 
ministerstwa wyznań i oświaty, wydany dnia 
15 grudnia 1875 nr. XXIV) wymaga przy­
jęcie do pensyonatu cywilnego dla dziew­
cząt :

a) wiek między 13 i 15 l a t ;
b) zdrową i normalnie rozwiniętą budowę 

ciała;
e) nieskazitelne obyczaje;
d) te »ame wiadomości, tudzież ten sam 

stopień wykształcenia umysłowego, któ­
ry się żąda od uczennicy ośmioklasowej 
szkoły ludowej po ukończeniu szóstej 
klasy;

e)' znajomość języka niemieckiego;
f) początki języka francuskiego i gry na 

fortepianie.
Dowód posiadania warunków przyjęcia 

do lit a, b i c, stwierdzony ma być świa­
dectwami urzędowemi, zaś warunków do lit. 
d, e i f, świadectwem wystawionem przez 
naukowy zakład rządowy dla nauczycieli i 
nauczycielki (rozporządzenie ministerstwa wy­
znań i oświaty z dnia 2 grudnia 1875 1. 
19066, dziennik rozporządzeń ministeryal- 
nych nr. 52), które prócz uzyskanej z poje- 
dyńczych przedmiotów szkolnych klasy i wy­
szczególnienia, jak daleko sięgają początki ję ­
zyka francuskiego i gry na fortepianie, za­
wierać ma także konkluzyę czy egzaminowa­
na ze względu na swe uzdolnienie i nabyte 
wiadomości posiada w celu przyjęcia jej do
c. k. pensyonatu cywilnego dla dziewcząt 
kwalifikacyę bardzo dobrą, dobrą, dostateczną 
lub mniej dostateczną. W celu zupełne­
go zabezpieczenia warunków do litery b 
aspirantki poddać się muszą opatrziniu lekar­
skiemu, od którego wyniku zależnem jest sta­
łe przyjęcie do zakładu.

Podania o te miejsca funduszowe nale­
ży wnieść najdalej do końca czerwca b. r. 
do dyrekcyi o. k. cywilnego pensyonatu dla 
dziewcząt (w Wiedniu Josefstadter-Strasse 
nr. 41).

Prócz powyższych dokumentów należy 
załączyć:

1. legalizowany rewers, że kandydatka 
po ukończeniu nauki i złożeniu egzaminu 
dojrzałości aplikować się będzie przynajmniej 
przez sześć lat jako guwernantka w familiach 
lub jako nauczycielka w szkołach publicz­
nych ;

2) legalizowane świadectwo ubóstwa;
S) ostatpi dekret nominacyjny ojcowski 

a w razie zejścia ojca lub matki także doty­
czące metryki pośmiertne.

8 . 8054.
Sti bem f. !. 8 iń il * SJłabdjen * ipenfio* 

nate inSBien, befjert |)auptj Wed ift, 2e!jrenn= 
nen fur offentlidje 93o!fśfcf)u!en unb ©rjief)e= 
rirtnen in gamilien fjeraujubilbeu, fommett mit 
93egimt be§ ©cbuljaljreg 1878/9 bier @taat§= 
©tiftp_!a|e ju r 93'efetmng, auf Weldje juuadjft 
berwaifte unb iu beteu ©rmangluug uidjt bcr= 
waifte ®ocf)ter berbieuter f. t. ©taatgbeam 
ten Slufprucf) Ijaben.

i 1862 1. 8 dz. ust. państ. z roku 1863, że za- 
| tern zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań- 
| stwa konfiskata tego numeru czasopisma „Ga- 
! zeta Narodowa" jest usprawiedliwioną, dal- 
; sze rozpowszechnienie treści tego inkrymino­

wanego artykułu wzbronionem i że zabrany 
nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 20 kwietnia 1873.

stytucya lub przedłużenie powyższego term: • 
i nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 12 marca 1878. 
j (2289 2—3) Obwieszczenie.

9ład) bem, ©tatute (93erorbu.= 931. jur 
ben ®ienftbereid) be§ 9Jłini(terium§ fur ©uft. 
u. Unterrid)t au§gegeben atn 15 ®ejember 
1875 ©tf. XXIV) wirb ju r 2lufna!)me in ba§ 
f. E. 3ń>t!59Jldbdjen=iPenfionat erforbert:

a) ein Witter jwifcfyen 13 unb 15 Safjreu;
b) ein gejunber unb norma! eutwidetter 

Slorper;
c) fittlidje tlnbefdjaltenljeit:
d) btejenigen Senntniffe unb jeneS URafj 

geiftiger 9teife, we!d)e bon einer abjoL 
birten ©djuferin ber fedjften SHaffe einer 
adjtflaffigeu 93o!f§fcf|u!e ju  forbern (tub ;

e) Sem ttnijj ber beutfdjen © pradje;
0  93orfeuntniffe in ber franjbfifd)en ©pra= 

dje unb im Sfabierfpiefe.;
® er 9lad)Wei§ ber StufnamSbebinguugen

a) b) unb c) ift burd) amtlicpe VJeugniffe, je= 
ner ber 93ebingungen d) e) unb f) burcfj ein 
fur biejeit B ^ e d  an  eine © taatSanftaft fitr 
93ilbung bbn Sefjtern ober 2ef)rerinnen ju  er* 
toerbenbe§ 8 engnt§ ju  erbriugen (93bng. be§ 
SJtiuifter» ju r  Kult. unb Unterricfjt bom 2ten 
®ejember 1875 8 - 19066 SDtinift. 23bng§= 
93!. 9ł. 52), WeldjeS nebjt ben 91oten uber bie 
einjelnen ©djulgegenftdnbe unb ber 9Ingabe, 
toie rneit bie SBorfenńtniffe in ber franjofi= 
fdjen © pradje unb im ®!abierfpie!e reidjen, 
ba§ ©nburtei! auSjufpredjen t>at, ob ber i(ku(= 
!ing uad) 93efat)igung unb SĆBijjen ju r  9Iuj= 
uafjme in ba§ !. !. 8 ^ ^ 5̂ dbd)en= ^enjionat 
jeE»r gut, gut, genugenb ober mtnber genugenb 
geeignet ijt. 3 u t  botten ©idjerfteltung ber 93e= 
bingung b) werben bie 8ogtinge nod) bor 
iljrent © intritte in ba§ ipenfionat einer drjtli- 
djeu Unterfud)ung unterjogen, burd) beren ©r= 
gebnifj bie wirflidje 9!ufname bebingt ijt.

®ie ©efudje um bieje ©tiftpldtje jinb 
□ngftcnS bi§ ©nbe S uni !. 3 . an bie ®irc!= 
tion be§ t. I. 8ibiL3Xabdjen=i}3enjionat§ (9Bien, 
3ojejftdbter=©trajje 91. 41) einjujenben.

W dotyczącem podaniu należy także 
wyszczególnić ilość rodzenstwa t. j. braci i 
siostry kandydatki i ile z nich już są zaopa­
trzone, prócz tego należy podać w sposób 
pewny i wiarygodny wysokość poborów lub 
emerytury pobieranych przez ojca lub matkę 
a na razie też datek na wychowanie, który 
pobiera kandydatka, majątek rodzicielski lub 
dziecięcy, nakoniec lata służby ojca.

Podania zapóźno wniesione lub niena­
leżycie w dowody zaopatrzone, nie zostaną 
uwzględnione.

Slujjer ben oben angefiiłjrten ®ofumen= 
ten miijjen uod) beigebradjt werben:

1) ©in tegatijirter 9teber§, bafj bie San= 
bibatin nad) SMIrnbung ipter ©rjiefjung unb 
nad) 9I6!egungber9fleifeprujmig burd) wenigjtenS 
fec£)§ 3a!)re a!§ ©rjiefjerin in gamtlien ober 
af§ Setjrerinn an bffentlidjen ©djulen jid) ber= 
wenben wirb;

2) ein !egati(irte§ 9Wttteaojtgfetójeugnig;
3) ba§ !etjt< Slnjtedunglbefret beg 93r>« 

tcr§, unb im galle beg 2!b!ebeitg begjelben 
ober ber SKutter jugteid) bie bejuglic^en S£ob- 
tenjdEjeine.

Sn beat ©efu^e ijt jerner bie 8 ^  ber 
©ejdjwijter ber ^anbibatin, unb wie oiele 
berjetben oerforgt jinb, anjugeben; banu jinb 
bie §oI)e ber 93ejiige ober ber ijScnfion beg 
93aterg ober_ ber SUłutter unb ber alljadige 
©rjiejiunggbettrag ber Sanbibatin, bag 93er= 
mogen ber ©!tern ober be§ Stttbeg, enblid) bie 
©ienjtjeit beg 93aterg bejtimmt unb glaubwur^ 
big nad) juweijen.

8 u  jpd! einlangenbe ober nidjt ge!)brtg 
belegte ©ejudje fonnen nidjt berudjidjtigt 
werben.

W  c. k. pensyonacie cywilnym dla 
dziewcząt we Wiedniu przyjęte zostaną z po- 

lezątkiem roku szkolnego 1878 9 dziesięć kan­
dydatek na miejsca płatne. Takowe winny 
podać się wyszczególnionym powyżej pod lit. 
a do f warunkom przyjęcia i otrzymania za 
spłatę rocznego ryczałtu na utrzymanie (800) 
złotych w. a. w pensyonacie tym prócz wy­
chowania i nauki, pomieszkanie, wikt, u jra- 
nie, bieliznę, pomoc lekarską przez lekarzy 
zakładu, środki naukowe i inne potrzeby.

Ryczałty na utrzymanie należy uiszczać 
w kasiezaładu w ćwierćroczn ych ratach z góry, 
przyczem się zauważa, że takowe nie sposobią 
się w żadnym tazie do zwrotu.

W celu przyjęcia kandydatek na miej­
sca płatne, zechcą się takowe zgłosić listow­
nie do starszej przełożonej c. k. pensyonatu 
cywilnego dla dziewcząt pani Heleny Ro- 
diczky (VIII Josefstadter-Strasse w Wie­
dniu) przyczem się zauważa, że kandydatki 
płacące nie mają obowiązku przedłożenia re­
wersu do 1. 1 wzmiankowanego.

Z c. k. ministerstwa wyznań i oświaty.
Wiedeń dnia 8 kwietnia 1878.

Sn bem !. !. 8 ioits2ftdbd)en=jpenficmate 
in SBien werben ju  SSeginn beg ©djuljafjteg 
1878/9 aud) je!)n 8cd)ljógltnge aujgenommen.
2)ie(e jjaben ben oben sub a) big f) angcfu!)r= 
ten 2!ufnamgbebingnngen ju  entjpredjeu, unb 
erljaften gegen ein jal)rftd)eg 93erpf!eggfoften* 
ijSaujdjate t>on 9ldjtf|unbert (800) ©utben im 
jpenjionate nebjt ©rjie!)ung unb Unterridit, 
bie SBofjnitug, Sojt, ^leibung, 2Ba(c£)e, arjt!i= 
ĉ e ipflege burd) bie Snjtitutgdrjte, bie £e!)re= 
mittel unb jonjtigen ©rjorbernijje.

®ie 93'erpf!eggfoften=ipauj(Ąa!betrdge jinb 
in  merteljaljrigen iJtaten bort)inein an bie Sn= 
ftitut§fajje ju  entridjten unb werben in feinem 
g alle  jurudgeja!)!t.

SSegen Itufuafjme bon 8n!)!jbg!ingen, bie 
ju t  Slugjtedung etneg_ Jłeberjeg niĄ t tierpflidE)- 
tet jinb, wodę m an jic f briejlicf) an bie g ra u  
Dberborjtefierinn beg f. f. 8 ib it * SDłabĄen* 
jj3enjionateg, Helene g re iin  bon Rodiczky 
(VIII, Sojefjtdbter=@trajje in SBien) Wenben.

93om f. I. SRinijtertum jiłt ©ultug unb 
Unterrid)t. 

men 8 2!pri! 1878.

(2343) © 5 t t t .
8- 10286. £ a§  f. f. 2anbeg= a!g §an= 

bel§geri(f)t in Krakau betorbnet im Sanbelg* 
regtjtet jur ©eje!1 fjajtsjirmen bie 25jd)itng 
ber gtrm a: „Gebriidef Linert iu Biała" we“ 
gen erjolgten Slujlojung ber ®ejera*aft 

Krakau 12 2!prit 1878. 1 '
(2351) © g ło s z e n ie .

L. 5524. W imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych

we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o post. karu. i §. 37 ustawy pra­
sowej w skutek wniosku c. k. Prokuratoryi 
Państwa, że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 90 czasopisma „Gazeta Narodowa" z dnia 
18 kwietnia 1878 pod napisem „Ostatnia kon­
fiskata" w całej swej osnowie zawiera 
znamiona występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z § 300 u. k„ tudzież 
z artykułu VIII ustawy z dnia 17 grudnia

(2348 1—3) © b w te s x c z e n ie .
L. 2089. 0. k. sąd powiatowy w Ku­

likowie podaje do wiadomości, że od dnia 
25 do 30 kwietnia 1878 złożone będą do 
przejrzenia w sądzie arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone 
wraz z sprostowanemi spisami posiadłości 
i kopiami map katastralnych, protokołami 
parcelowemi, oraz protokoła dochodzeń miej­
scowych, dotyczące posiadłości w gminie Ce- 
pgrowie położonych.

Równocześnie wyznacza się termin na 
1 maja 1878 o godzinie 9 rano, do zgłosze­
nia zarzutów.

O tem powiadamia się z dodatkiem, że 
każdy, kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stosowne.

Kulików 23 lutego 1878.
(2353) M o i i k u r s .

L. 15276. W celu obsadzania posady 
kontrolora przy c, k. głównym urzędzie eło- 
wym we Lwowie w IX klasie rangi z odpo- 
wiedniemi poborami i z obowiązkiem złoże­
nia kaucyi służbowej rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je podania wnieść w przenależnej drodze 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów dnia 16 kwietnia 1878.

(2315) 2— 3) E  d  y  k  1.
L. 23084. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby małżonków 
Ignacego i Teresy Bielawskich o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla realności nr. 
5S44/4 w lwowskim powiecie sądowym i w 
tamt%zej gminie podatkowej położonej, skła­
dającej się z parceli budowlanej 3568 i grun­
towych 6S72— 6873, 6874, 6875, 6876, 
6877, 6878 na dołączonej kopii mapie k a ta ­
stralnej literami a, b. c, d. e, f, g, h, i, k, 
1, m, n, o. p, q. a oznaczonej, na zachód w 
łiuii ab z Realnością pod 1. 533*4 na pół­
noc w liniach ab, cd, def, fg, gh, hi z lasem 
do zakonu pp. Benedyktynek ormiańskich na­
leżącym, od strony wschodniej i południowo- 
wschodniej w linii łamanej iklmn z pastwi­
skiem „Pasieki" zwanem, do gminy miasta 
Lwowa należącem, a na południe w liniach 
no, op, pq, qa z posiadłościami do Snopko­
wa należącem i, graniczącej w tych granicach 
3 morgi 845 sążni kwadr, zawierającej c. k. 
sądowi krajowi poleconem zostało, ażeby ten­
że wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, któryto projekt w tymże 
sądzie krajowym przejrzanym być może, a 
od dnia 31 marca 1878 za księgę gruntową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia 31 marca 1878 począwszy, nowe pra­
wa własuości, zastawu i inne prawa hipote­
czne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, lub imie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a przy założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie, swoje oznajmienie 
do d, 31 sierpnia 1878 tern pewniej wnie­
śli, ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających ro­
szczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć niemającej lub z załatwie­
nia sądowego widoeznem jest, lub że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież że re-

L. 2602. G. k. sąd powiatowy w Niżan ■ 
kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre-; 
dytowego włościańskiego przeciw nieobjęte) 
masie spadkowej Iwana Głuszka o zapłaceni 
250 złr. z pn. odbędzie w sali sądowej pU" 
bliczną licytae.yę gospodarstwa włościańskiego 
w Gdeszycach pod 1. k. 40 położonego ciał'1- 
tabularnego niemającego a nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Iwana Głuszka własnego vv 
trzech terminach 22 maja, 26 czerwca, 31 
lipca 1878, każdym razem o godzinie 16 
przed południem.

Cena wywołania 450 złr., zakład 45 
złr. w. a.

Na pierwszjm i drugim terminie gospo* 
darstwo to tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej, zaś, na trzecim terminie także niżej cen} 
wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowani- 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 26 grudnia 1877.
(2323 2 - 3 )  E  d y k  t.

L. 3125. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia, p. Ludwikę Ośmiałow- 
ską z miejsca pobytu niewiadomą, iż dla niej 
z powodu wniesionego przeciw niej pozwę 
do praes. 30 marca 1878 i. 3125 przez pp- 
Salomona Nathansohna. Hersza Rapaporta 
Mojżesza L. Rosenzweiga i spadkobierców 
Oziasza Dawida, Pesię Weiser, Mojżesza Da­
wid, Hersza Dawid, Ohaję Hescheles i Berła 
Dawid o uznanie płynności snmy 7000 złr. 
kuratorem adwokat dr. Wesołowski z zastęp­
stwem adw. dra Heynego ustanowiony i te­
muż rzeczony pozew celem wniesienia obro­
ny doręczony został, że przeto rzeczą pozwa­
nej jest temuż kuratorowi potrzebnej udzieli' 
informacyi, lub innego obrać sobie zastępcę 
i o tem tutejszemu sądowi donieść.

Złoczów duia 6 kwietnia 1878.
(2339 2— 3) K o n k u rs .

L. 2824. Posada adjunkta kancelaryj­
nego przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
lub w razie przeniesienia przy 'innym sądzio 
obwodowym Galicyi wschodniej, z płacą X 
klasy rangi, jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania do 15 maja I87v 
do Prezydyum sądu obwodowego w T arn o ­
polu. Lwów 20 kwietnia 1878.
(2335 3— 3) ( S h i f t ,  i

£!. 2114. Sm Sdadjljange jum ©tfiltl 
bont 19 Stprit 1878, £ t. 2114 ttńrb funbue* 
ntadjt, baji mitteljt bejjetbm ber 6ottcur§ uber
ba§ Sermogen ber protofolirten girm a |>ein-
rid) Korbel unb md)t §einrtc!) Kórber erojfnet 
wurbe.

93om f. !. ®reiśgerid)te. 1
Neu Sandez ant 19 Slpril 1878.

(2068 3—3) @ !> i f t.
£ . 15329. Stanisławower !. f. ^ re ilg ^  

rićt)t gicbt £)icmit futtb bafj bie ©Ijfcleute Juda 
Hersch unb Chaje Hinde Teiberer ant 5 2)^ 
jember 1877 ju 3- 15329 eine SHage junt 
1 uifttidjen 93erja|ren toieber bie fieben unb 
SBoljnorte nad) Unbefannten Ettel Schwarzfeld 
beref). Wassermann, Benjamin Schwarzfeld 
Ettel Schwarzfeld beref). Fingermann Sara 
Schwarzfeld, Reisel Schwarzfeld, Btieme 
Schwarzfeld, Rifke Schwarzfeld, Hersch 
Schwarzfeld, Dawid Schwarzfeld, Ester Was­
sermann, Eidel Wassermann, Pessel Schwarz­
feld, Freide Schwarzfeld, Mendel Schwarz- 
feld, Meschulim Schrotter tnie aud) toibef 
bie liegenbe SJtafje nad) Leib Schwarzfeld unb 
Leje Schwarzfeld beref). Reichbach toegen 
iRefttftjterung be§ ®om. I. p. 9 u. 2 f)r. ein 
getragenen ©igent!)umred)te§ ber fftealitat ®- 
91r. i 3 ©tabt unb Sntabidirung ber Sflage  ̂
a!l ©tgeutbiimer biefer ganjen jftealitdt 91. &■ 
fjiergerid)t§ auStragen f)oben, in f^olge bejfcit 
fur bie Dbigen ein Surator in ber jjSerjon 
be§ § r . 9Ib. 2)r. Szeparowicz mit ©ubftituń 
rung be§ 2!b. ®r. Seinfeld beftetlt unb biejen 
©urator bie entjpredjenbe Sfag jammt 93ei!o‘ 
gen unb 9htbrifen biefer ju r ©inbringung ber 
©inrebe binnen 90 ®agen jugeftelft rourben

@§ ift betnnacf) ©adje bet obigen 23e* 
langtcn bor 2Ib!auf ber obigeu jjrift bem obń 
gen ©urator bie Snformationen ju  erteifen, 
ober einett anberen 93ertreter bem ©erid)F 
naf)inf)aft ju  madjen, a!§ fonfL jie jid) fe!bf‘ 
bie etwaigen nadjtfjeiliger golg^n jufdjteibeń 
werben tttufjen. Stanislau 26 Sdnner 1878. 
(2260 3—3) E  «I y k  t.

L. 5946. 0. k. sąd obwfMowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem (M. Alfreda hn 
Borkowskiego, że pod dniem 9ł5kwietnia 1878 
do 1. 5946 przeciw niomu Poebus Mórg®11'  
roth wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaU 
na sumę wekslową 2000 zł. w. a. i że z V0' 
wodu pobytu jego za granicą na jego koszt& 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora " 
osobie pana adwokata dr. Kwiatkowskiej0 f  
zastępstwem pana adwokata dr. Axelrada, kto 
remu też wydany nakaz zapłat; • doręczono- 
Wzywa się zatem wspomnianego Alfreda ń ‘ 
Borkowskiego, by ustanowionego kuratora t)U 
leżycie poinformował, lub innego zastęp 
mianował, gdyż inaczej wynAmąe mog$fl 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 10 kwietnia 1878
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poaaie6 a t  S i,d o 2 U br  wWŁ ”  - S ,d  !> o M "  A o n r
nia wierzjtolności c. k. aprayw. gal.:— I “ S S
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie resztującej 19.600 zł. w. a. z pn. od- 
oędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
dobr Obertasów Frankowskiego dom. 215 
Pag- 827 liaer. 1  w tabuli krajowej zapisa­
nych, w powiecie złoczowskim położonych, 
w dwóch terminach, a mianowicie dnia 2 2  

maja 1878 i dnia 26 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem w 
złoczowskim c. k. sądzie obwodowym, na 
których dobra te niżej ceny szacunkowej 
80.000 zł. w a. przy udzieleniu pożyczki 
Przyjętej oraz ceny wywołania stanowiącej 
sPrzedane nie będą.

Wadyurn zostało na kwotę 8000 zł. u- 
stanowionem.

Dalsze warunki w tutejszej registratu- 
rze przeglądnąć można.

Dla tych, którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca lub dalsze uchwały licytacji lub 
ebstrykacyi dotyczące wcześnie lub wcale nie 
zostały doręczone, albo którzyby dopiero po 
Wydaniu ekstraktu do tabuli weszli ustano­
wiono kuratorem adwokata dra Billeta z za­
stępstwem przez adw. dra Heynego.

Złoczów dnia 16 marca 1878.
(2294 8— 8) E  d y  b  t

L. 5283. C. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości, iż dnia 24 marca 
1875 zmarł w Nihowicach Hryńko Podcer- 
kiewny bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Do spadku pozostałego jest po­
wołany Iwan Podcerkiewny a gdy miejsce 
Pobytu tegoż sądowi znane nie jest, więc 
Wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego roku

*“ 1 - -   ---------------------------4 <-iTTTn / ^ T i T { Q / 1 i a p 7 n t H A  t,A T T lW sądzie się zgłosił, i swe oświadczenie tem
Pewniej wniósł, ile że w przeciwnym razie 
Postępowanie spadkowe ze zgłaszająeemi się 
spadkobiercami i z ustanowionym kuratorem 
Mikołajem Dołżańskim przeprowadzone będzie.

O. k. sąd powiatowy
Rudki 20 lutego 1878.

(2293 3—3) Obwieszczenie.
L. 2401. C. k. sąd powiatowy w Ni­

ańko  wicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Janowi 
t Justynie Perczyńskim o zapłacenie 86 zł. 
‘ 6  ct. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
Publiczną licytacyę gospodarstwa włościań­
skiego w Hussakowie pod 1. 135/55.57 poło­
żonego, ciała tabularnego niemającego, a Ja- 
ha i Justyny °erczyńskieh własnego, w trzech 
terminach 22 maja, 26 czerwca, 31 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 1 0  przed po- 
*wdniem.
. Cena wywołania 150 złr., zakład 15 

21 w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania 
*ub wyżej, zaś na trzecim terminie tak

niżej ceny wywołania sprzedanem zo-
stanie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
Można przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 30 września 1877.
$292 3—3) Obw ieszczenie.

L. 2598. C. k. sąd powiatowy w Ni 
pnkowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw masie 
spadkowej Ilka Sydora o zapłacenie 300 zł. 
2  pn. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
tytacyę gospodarstwa włościańskiego w Hru- 
szatycach pod 1. k. 41 położonego, ciała ta­
bularnego niemającego a masy spadkowej 
bka Sydora własnego w trzech terminach

maja? 26 czerwca" i 31 lipca 1878, każ--   -

aym razem o godzinie 1 0  przed południem 
Cena wywołania 700 zł., zakład 70 

wal. austr.
Na pierwszym i drugim terminie go- 

sPodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
^yżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
c^Uy wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro- 
Mkół zastawniczego opisania i oszacowania 
Można przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 31 grudnia 1877.
$290 3—3) Obwieszczenie.

L. 2600 O. k. sąd powiatowy w Niżan-

187 zł. 27 ct. z pZ n. odbędzie się w sali sądowej 
publiczna lieytacya gospodarstwa włościańskie­
go w Gdeszycach pod 1. k. 38/B położonego 
ciała tabularnego nie mającego a nieobjętej 
Fedka Chomy własnego w trzech terminach 
22 maja, 26 czerwca, 31 lipca 1878 każdym 
razem o godzinie 1 0  przedpołudniem.

Cena wywołania 600 zł. zakład 60 zł. 
a. w. Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć mżna w sądzie

Niżankowiee 28 grudnia 1877.
(2277 3—3J E  <1 y  b  t.

L. 7668. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Mendla Goldberga w 
sumie 40 zł. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 31 maja, dnia 28 czerwca i dnia 
19 lipca 1878 o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 83 w Sieteszy ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 331 zł- niżej której reałność ta 
przy pierwszym i drugim terminie sprzedaną 
nie będzie, gdyż przy trzecim terminie i n i­
żej tejże sprzedaną będzie.

O tem zawiadamia się strony i wiado­
mych wierzycieli do rąk własnych niewiado­
mych przez kuratora Jana Ziębę w Sieteszy. 

Przeworsk 26 października 1877.
(2279 3—3) ® d y k  t.

L. 8 8 6 6 . O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem p. Henryka Komara i 
Wita Komara, że przeciw nim firma „Teodor 
Baranowski i syn w Krakowie1' na dniu 24 
marca 1878 1. 8 8 6 6  o zapłacenie 300 zł. w. 
a. z pn. wniosła pozew wekslowy w załat­
wieniu którego nakaz zapłaty wydanym zo­
stał uchwałą sądową z dnia 28 marca 1878, 
gdy miejsce pobytu Henryka Komara sądowi 
nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy 
w celu zastępowania pozwanego wyż wymie­
nionego na koszt i niebezpieczeństwo powo­
dowej firmy p. dr. F. Wilkosza kuratora ad 
actum nieobecnych, a dr. Goldmanna zastęp­
ca tychże ustanowił.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w sądzie albo sami stanęli, 
lub też potrzebne dokumentu ustanowionemu 
zastępcy dla siebie udzielili lub wreszcie in­
nego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków prawnych użyli 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisaćby mu­
sieli.

Kraków 28 marca 1878.
(2322 3 —3) E  <1 y b  t .

L. 3286. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Aleksandra Senkowskie- 
go z miejsca pobytu niewiadomego, że ku­
ratorem dla niego adw. dr. Heyneze zastęp­
stwem adwokata dr. Wesołowskiego w spra­
wie Mariana Warteresiewicza przeciw Alek­
sandrowi i Ludwice Seńkowskim, Janowi i
Maryi Petrykom pto. 4000 zł. w. a, z pu.
sprzedaż młyna parowego w Złoczowie usta­
nowionym został, że przeto jego rzeczą hę- 
dzie, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielić, albo innego za­
stępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść. 

Złoczów dnia 13 kwietnia 1878.
E  d y k  t.

O. k. sad obwodowy w Tar-

j°Meach ogł;sza że wsprawie zakładu kre-
flnhifłteijtoyvego włościańskiego przeciw nieobjętej 

M_asie spadko zej Eliasza Dudy o zapłacenie 
0  złr. 92 ct. z pn. odbędzie w sali sądowej 

(Moliezną licytacyę gospodarstwa włościan-’  1 1 c* -« intn ski
he

ego w

(2306 3 - 3 )
L. 5465. _x_____

nopolu ustanawia adwokata krajowego p. dr. 
Weissteina kuratorem, zaś adwokata krajowe­
go p. dr. Horowitza zastępcą dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego Lei- 
bischa Sehwarzbarda w sprawie wekslowej 
Rifke Jamenfeld i Somera Schwebel przeciw 
niemu o 42 złr. w. a. z pn.

O czem się nieobecnego pozwanego Lei- 
bischa Sehwarzbarda zawiadamia.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 3 kwietnia 1878.

(2321 8—3) E d y  k  t.
L. 1332. O. k. sąd obwodowy Rzeszów

Sochówny wzywa tęż ażeby w przeciągu ro­
ku jednego licząc od dnia dzisiejszego w tu- 
tejszem sądzie się zgłosiła i oświadczenie 
swoje do powyższych spadków wniosła w prze­
ciwnym bowiem razie/; takowe tylko zgłasza­
jącymi się spadkobiercami tudzież z kurato­
rem dla niej ustanowionym adt. Drem Wę- 
drychowskim przeprowadzone będa.

Kraków 28 lutego 1878.
(2307 3—3) E  d y k  t.

L. 4661 Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż na żądanie Mojżesza Po- 
horyllo celem zaspokojenia jego przeciw An- 
dryjowi Morsz wywalczonej pretensyi 100 
złr. w. a. z p. n. realność tegoż ostatniego 
pod n.k. 41 w Nowosiółce położona, skła­
dająca się z chałupy, małego chlewka i o- 
grodu w tutejszym sądzie w trzech term i­
nach na dniu 21 maja, 25 czerwca i 23 lip­
ca 1878 każdym razem o godzinie 9 rano, 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 1 1 1  złr. w. a. lub 
wyżej takowej natomiast zaś w trzecim ter­
minie także poniżej ceny szaeukowej spize-
daną będzie.

O czem się chęc kupienia z tym do­
datkiem uwiadamia, iż resztę warunków li­
cytacyjnych w tutejszem sądzie przejrzeć 
moga.

“Jazłowiec dnia 30 września 1877.
(2330 3—3) E d y k  t.

L. 3807. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 3 maja, 23 maja 
i 6  czerwca 1878, zawsze o 9 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 200 w Bła- 
żowy położonej, Jana Bobra własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Cellerkrauta w kwocie 
250 zł. a. w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 795 zł., zakład 79 zł.
50 ct. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 6  września 1877.
(2332 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 9765. Dnia 3 maja 1878 o godzinie 
1 0  rano odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
cytacya realności włościańskiej pod 1. 132 j 
73 w Gródku Jakima Hnatiuka własnej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 6 6  zł. 63 ct. 
z pn. pod warunkami w tusądowej uchwale 
z 15 października 1876 1. 7220 względom 
trzeciego terminu określonemi i w Gazecie 
Lwowskiej N. 280/876 ogłoszonemu

O. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 5 stycznia 1878.

(2329 3—3) E  d  y  k  u
L. 1246. Zawiadamia się Franciszka 

Czajkowskiego dzierżawcę Okopów, iż Akiwa 
Satler wniósł przeciw niemu pozew 14 mar­
ca 1878 1. 1246 pto 82 zł. i do postępowa­
nia sumarycznego wyznaczono termin na 
dzień 6  maja 1878 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto ustanowiono dlań kuratora 
Piotra Swiderskiego naczelnika gminy w Ma- 
gierowie, któremu ten pozew doręezono.

Wzywa się zatem Franciszka Czajkow­
skiego, ażeby albo sam do sądu się zgłosił, 
albo innego zastępcę sobie obrał, 0  tem 
sąd zawiadomił, albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych środków do swej obrony 
dostarczył.

O. k. sąd powiatowy.
Niemirów 16 marca 1878.

(2326 3—3) E  d  y  k  t.
L. 3948. Na dniu 22 maja 1878 o 10 

rauo sprzedaną zostanie w tutejszym sądzie 
i niżej ceny szacunkowej 3413 zł. realność 
pod 1. 53 */4 w Buczaczu położona, ciało ta­
bularne stanowiąca, Julii Lindner własna na 
pokrycie pretensyi Pawła Rybaczewskiego w
kwocie 1000 zł. z pn. Wadyum 200 zł.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Buezaez 13 kwietnia 1878.

(2325 3—3) E d y k  t.
L. 4705. C. k. sad powiatowy w Bo- ] 

j„ ;„  o maia. dnia 12;-

mie przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod 1. k. 201 w Niepoło­
micach położonej ciała tabularnego niestano­
wiącej Franciszka i Zofii małżonkókw Włod­
ków własność stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Mojżeszowi Rittermanowi 
w kwocie 181 złr. 50 cent. w. a. z p. n. 
w trzech terminach licytacyjnych a miano­
wicie dnia 15 maja dnia 14 czerwca i dnia 
15 lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 950 złr. w. a. wadyum zaś 95 złr. w a. 
resztę warunków licytacyjnych tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności przejrzeć można w tutejszo są ­
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 2 marca 1878.

(2313 3— 3) Ogłoszenie.
L. 5556. Sąd powiatowy w Budzano- 

wie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Su­
mera Hellmana przeciw Kiryle Jacentemu o 
150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 3 maja, 4 
czerwca i 5 lipca 1878 zawsze o godzinie 
1 0  z rana w sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności dłużnika w Łaskowcach 
pod 1 289 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, składającej się z zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych i ogrodu jed- 
nomorgowego na 345 złr. ocenionej. Na 
pierwszych dwóch terminach realność powyż­
sza tylko za cenę szacunkową, na trzecim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 34 zł. 50 cnt. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­

sądowej registraturze,
Budzanów dnia 15 lutego 1878.

(2308 3—3) E  d y  k  t.
L. 992. Ze strony ck. sądu powiatowego 

w Jazłowcu podaje się do powszechnej wia­
domości iż żądanie Izera Eis prawonabyw- 
cy Izraela Salomona Dauer, celem zaspokoje­
nia jego przeciw Mich; łowi Hałabura wy­
walczonej pretensyi 136 zł. w. a. z pn. real­
ność tegoż ostatniego pod 1. k. 1 1  w Nowo­
siółce p- łożona, składająca się z chałupy, 
budynków gospodarczych, ogrodu i 9 mor­
gów pola w tutejszym sądzie w trzech te r­
minach na dniu 21 maja, 25 czerwca i 23 
lipca 1878 każdym razem o god. 9 rano, je­
dnakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
natomiast zaś w trzecim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż resztę warun­
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej­
rzeć mogą.

Jazłowiec dnia 28 lutego 1878.
(2340 2— 3) E  d y  k  tt.

L. 11327. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem" wiadomo czyni, że 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Róży i 
Stanisława Załę-skich, celem doręczenia im 
tutejszo-sądowej uchwały, tyczącej się eksta- 
bulacyj praw na rzecz Teofila Załęskiego, w 
stanie biernym dóbr Bobowa z przyległościa- 
mi, według dom 232 p. 165 n. 60 on. in­
tabulowanych, z dnia 29 sierpnia 1877 1. 
45415 adwokat krajowy dr. Zukotyński ku­
ratorem ustanowiony został. _

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia' 9 marca 1878.

(2286 2— 3) O bw ieszczenie L. 70
Dnia 4 czerwca, dnia 9 lipca. 13 sier­

pnia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
licytacyjna sprzedaż realności wiejskiej pod 
Nr. 8  w Kozłowie położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, do nieobjętej masy spad­
kowej dłużnika ś. p. Bartłomieja Jamroga 
należącej na zaspokojenie pretensyi Itty Mort- 
kowicz w kwocie 117 złr. a. w. z p. n.

Cena wywołania wynosi 2 1 0 0  złr. za­
kład 2 1 0  złr. a. w.

Resztę warunków wolno przejrzeć w tu­
tejszej sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica 4 marca 1878.

ski na skutek podania Agnieszki z Kozyrów I rvn- ~  ~ y “' -■ — -■*- 
Stępieniowej z dnia 13 lutego 1878 1. 1332 i “ uwi?damia, że dnia 9 maja 
o uznanie za zmarłego męża Walentee-o Ste- f ('7'eiwca 1 duia 1 2  lipca 1878, każdym ra- . 

irłz,.T, winono 1 . 9 7 4  r 7, Rr7 n7 w i ® godzinie 1 1  przed południem przed--= . . . ------------ — real ności  g ru n -

Doniesienia prywatne.

Nakładem X. 0. Hołyńskiego
(we L w o w ie , p la c  K a p itu ln y  N r. 7)

„ Gdt szycaeh pod 1. k. 21/65 położo-1 Pier)ia’ który na wiosnę 1874 r. z Brzozy UnA, ’ D-~ ““V7. “  r   ■  ̂ • -
: go, ciała tńn lam ego  niemającego a nieob- j ^ s k i e j  na flis do Gdańska wyszedł ^  tow efw  Tm f  n o t  TT 59/47
JęteJ masv sp dkowei Eliasza Dudy własneo-n do$ d nie W]’oe'ł, wzywa tegoż Walentet™ i T J Jureczkach mżnych pod 1. Ł. oy/4;w j nasy sp OKowąbliasza Ludy' witanego | fifo- AIlia a*ftbv w ^zeciae-u iednmrn PołożoIiej, ciała tabularnego nie stanowiącej,„ „ „ ivrQniiln Neumana własnej, w

trzech terminach 2 2  maja, 26 czerwca, 31
P°a 1878. każdym razem o godzinie 1 0

razie przeciwnyn c. k. sąd do uznania go 
za zmarłego przystąpi.

Rzeszów dnia 28 lutego 1878.

fr^ed południem.
Cena wywołania 200 złr., zakład 20 złr.

a.
j  Na pierwszym i drugim terminie gospo- 
arstwo to tylko za cenę wywołania lub wy- (2320 3—3)  ̂ E  d  y  b  t ,
J zaś na trzecim terminie także niżej cen y ! L. 182, C, k. Sąd miejsko delegowany 
ywołauia sprzedanem zostanie. j cywilny w Krakowie podaje do wiadomości

Tn' f i * i* .i * 4 i - . i • ~l— _• trm;,  T, CU

Stępienia, ażeby w przeciągu jednego roku 1 7 —  , vralbo sam się stawił, albo w inny sDosóh spadkobierców Mechla Neumana własnej, w
swojem życiu udzielił wiadomości 0 i  eelu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzywil• 1 wiaaomosci, gdyż w j Zakładu ^ e d y to w . włościańskiego w ilości

kół

S hv  flCUChU-CLLl OUOliUniw. '  'V  . -  , A _. ,  “ T, i r .  i  ł, CU
Bliższe yarunki licytacji, tudzież proto- j iż dnw 22 1874; zmarł Miewał So-

zastawni zego opisania 
Można przejr ić w sądzie. 

Od '

i oszacowania

▲

k. sądu powiatowego 
Niżankc wice 26 grudnia 1877.

cha w Dojardowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia! ostatniej woli (brat Anny Sochó- 

-*■ — 1874wny)Stanisławowicach Piotr'‘socha*(ojciec An - 1 łomicach niniejszem ogłasza, iż przedsięweź- 1 dysława Miłkowskiego
w dniu 18 października

150 zł. w. a. z pn,
Za cenę wywołania ustanawia się cenę

szacunkową Joo zł. w. a
Wadyum wynosi dO zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego. • 

Borynia 23 lutego 1878.
(2309 8 - 3 )  E d y k  t,

L, 801 C. k. sąd powiatowy w Niepo-

w

wyszła z druku Czytań m ajow ych  dla 
ludu, serya szósta, na rok 1878. Zawiera ona 
wykład „Salve Regina" (Witaj Królowo), oraz 
historyę objawień Najśw. Panny w Gietrzwał­
dzie, rozłożoną na każdy dzień miesiąca z do­

datkiem litanii i Pieśni do Na.jśw. Panny.
Cena 1 egz. z przesyłką pod opaską 34 

ct. (60 fenig.), 1 2  egz. (bez przesyłki) 3  złr. 
50 ct. ( 6  marek). .Są też do nabycia dawniejsze 
serye w podobny sposób ułożone. Cena jedne­
go egz. którejkolwiek seryi 30 cnt. (55 fenig.) 
Wszystkie serye razem (od I do VI po 1 egz.) 
u wydawcy i z ł .  5 0  ct. (2 mrk. 60 fenig.)

Nabyć można u wydawcy, tudzież w 
księgarniach we Lwowie: u. pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego; w Krakowie u p. St. Krzyża­
nowskiego i w księgarni katolickiej Dra. Wła-

(2300 2 -  B)
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Obwieszczenie.
Bardzo ważne dla f i r n  gospodyń domowych!

I D  y r e k c y a

Ogólnego rolniczo-kredyt. Zakładu
dla Galicyi i Bukowiny.

spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poreką, podaje do 
publicznej wiadomości , iż Zakład przyjmuje na podstawie 
§ 9 swego statutu wkładki na rachunek bieżący (conto 
corrente), oprocentowując takowe

za 30-dniowern wypowiedzeniem po 6°/0 
„ 60 „ „ „ 6V2%
„ 90 „ „ „ 7%
„ 120 „ „ „ 7 1/2°/o

R i ó r a  Z a k ł a d u  p r z y  u l i c y  O r m l a d » k i c j  u r .  2 u a  1  p i ę t r z e .

Dyrekcya .
(2350 1 - 4 )

W przeciągu 4 godzin czysta bielizna przez użycie c- k. wyłącz, uprz. sposobu pra- 
nia za pomocą proszku S c h n e l l w a s c h e - I Ł c i m g u i i g s - P n l v e r

F r a n c i s z k a  P a l n i e ,  T r a u t e n a u  w  C z e c h a c h .
Pudełko oryginalne z sposobem używania, wystarczające na 16 koszów brudnej bielizny 
1 zł. 20 ct. Przy 10 pudełkach udziela się rabatu i przesyła lakowe franco. 0. k. wyląc7-' 
uprzyw. T a f o l e t t l i r a f t - C i l a n c s t i i r k e  z nową instrukcyą do gładzenia i receptą do 
wywabiania plam z rdzy i atramentu w bieliźnie , którą receptę zawiera każda tabliczka 
tylko 20 ct. orodek ten jest bardzo wyśmienity dla zwykłej bielizny i  bielizny strojne]- 
Odbiorcom 20 tabliczek udziela się odpowiedniego opustu. Skład utrzymuje M aurycy  B a li8" 

ban, p rzy  placu M aryackim  N r. 8  w e Lw ow ie;  (2049 5—6)

(2816 3— 3)

Obwieszczenie,
L. 1094

Zakład karny dla mężczyzn dostarcza 
zawsze za bardzo mierną cenę więźniów do 
różnych robót poza domem w obrębie a na­
wet na odległość mili poza obrębem miasta

Lwowa, a mianowicie do robót ogrodowych, 
polnych, murarskich, budowniczych, brukar­
skich, tudzież do cegielni, kamieniołomów 
i t. p.

Bliższych szezegójpw udziela dyrekcya 
w zabudowaniu zakładu przy ulicy kaźmie- 
rzowskiej 1. 24.

Lwów dnia 18 kwietnia 1878.

Medal w Paryżu

■i* 1 P A S J A  Doktora  Z KU i Balsamie łolutzń  ̂
i . < k u n ,  p r z e c i w  Z a p a l e n i u  k a n a -  J 

h:>u> b d d e c h o y y < i h ,  k o k ł u <- A  
^ ^ s z o w i ,  n ieży to w i  

w  K r a k o w i e  w  a p t e k .  P P .  T r a n c z y ń t f d e g o  I
T ......................t , -  <4 D  M  5 t  f i l  f l.R p h *  .

W CVKAJf.UWi.ai * * * - -  —
w e  L w o w i e  w  a p t e c e  P .  M i k o l a s c n a ,  

r  P o z m a n i u  u  D r a  M a n k i e w i c z a ,ruzcariiu u a/i» *
r C z k r m o w c a c h  u  P .  Golichowsklogo.

Już nadeszły świeże

m  i n e r a l n e

§t. Markiewicza
we L w o w ie , w R y n k u  1. 4 2 .

(*091 3 - 4 )

Selterska, E m sk a, Fachingen, 
Hunyady Janos, Franz Jusephs- 
guel le,  K ryn icka , M arienbadzka, 
Rabczańska jodow a, rów nież Sól 
rabczańska i Sól morska do kąpiel

i n n e  w o d y
spodziewane w ciągu b. miesiąca

do handlu

#

D y r e k c y a

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
. w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11 statutu gradowego

wykaz najwyższych cen
po jakich w Galieyi, w W . ks. Krakowskiem, w ks. Bukowińskiem i na Szlązku w pojedynczych

powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia

%  % % &  
6/-J*<y

.W y ,  «, J s  *0 ^ 0  /
% <P>

' O
£ &

X X X X X X X O X X X X X X X X
W y d a n ie  now e

!! TYLKO 3  zł.!!
z a  e a ły  zb ió r  n ajn o w szy ch  

tańców  n a  r . 1 8 7 8
w jednym zeszycie 

FABIANA TYMOLSKJEGO
„Szopki" M a z u r y .....................
„Chałupeczka niska" Kadryle . 
„WBtęga Wisły" Krakowiaki . 
„Bidu sobi kupyła" Dumka i

K o ło m y jk i..........................
„Milionerka" Polka francuska 
„Czy mogę prosie?" Walce .

64 ct.
70 „ 
64 „

«
-EO
•fi"*
.£S
oo .

>

Biała, Kolbuszowa, 
Bochnia, Kraków, 
Brzesko, Limanowa, 

Chrzanów, Myślenice, 
Dąbrowa, Mielec, 
Gorlice, Nowy Sącz, 
Grybów, Nowy Targ, 

Jasło, Nisko,

Pilzno,
Eopczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Żywiec,
Szlązk.

cd
sz0  rt-Mni
1oOm

5

Biercza, Krosno, 
Brzozów, Lisko, 

Cieszanów, Lwów, 
Dolina, Łańcut, 

-Drohobycz, Mościska, 
Gródek, Przemyśl, 

Jarosław, Rawa, 
Jaworów, Rzeszów,

Eudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj,

, Turka, 
Żółkiew, 

Żydaczów.

O
J~Z0  ni ■s*"1 cd
1oC-.

£

Bohorodczany, Kamionka-st., St 
Bobrka, Kołomyja, 

Borszczów, Kossów,
Brody, Nadworna, T 

Brzeżany, Podhajce, Zi 
Buczaoz, Przemyślany, 

Czortków, Rohatyn, 
Horodenka, ’ ,!skałat, i K s . I  
Husiatyn, Śniatyn,

Kałusz, Sokal,

ini8ła\vów, 
'arnopol, 
Tum acz, 
rembowla, 
deszczyki, 
Zbaraż, 

Złoczów, 
bukowińskie

ca
o►»SIo

CM

Rodzaj ziemiopłodów

waga
litrów
jedn.

123
czyli

korca

cena 123 litrów  
czyli jednego 

korca wagi 
obok wyrażonej Rodzaj ziemiopłodów

waga
litrów
jedn.

123
czyli

korca

cena 123 litrów  
czyli jednego 

korca wagi 
obok wyrażonej Rodzaj ziemiopłodów

waga 123 
litrów czyli 
jedn. korca

cena 123 litrdw 
czyli jednego 

korca wagi . 
obok wyraionoj

kilo­
gram.

funty
wied. Złr. ct. kilo­

gram.
funty
wied. Złr. ct. kilo­

gram.
funty
wied. Złr. ct.

1 Żyto ozime . . . . 90 160 7 Żyto ozime . . . . 90 160 6 __ Żyto ozime . . . 90 160 6 —
2 „ jare . . . . 90 160 7 --- jare . . . . 90 160 6 — jare . . 90 160 6 —
3 Pszenica ozima 95 170 11 --- Pszenica ozima . . 95 170 10 — Pszenica ozima . . 95 170 9 —-
4 jara . . . 95 170 10 ---- jara . . . 95 170 9 — jara . . . 95 170 9 —-
fi Jęczmień . . . . 79 140 6 --- Jęczmień . . . . 79 140 5 — Jęczmień . . . . 79 140 5 —
6 O r k i s z ...................... 79 140 7 --- O r k i s z ...................... 79 140 6 — O r k i s z ...................... 79 140 5 —■
7 O w i e s ...................... 56 100 4 __ O w i e s ...................... 56 100 3 — ( J w i e s ...................... 56 100 3 —-
8 H reczk a ...................... 79 140 5 __ H reczk a ...................... 79 140 5 — H re czk a ...................... 79 140 4 —-
9 Kukurudza . . . . 95 170 7 __ Kukurudza . . . . 95 170 6 — Kukurudza . . . 95 170 5 —

10 P r o s o ....................... 100 180 7 --- Proso . . . . 100 180 6 — Proso ...................... 100 180 5 —
11 Groch ...................... 100 180 9 __ Groch . . . . 1 0 0 180 8 .— Groch . . . . . 100 180 7 —
12 B ó b ............................ 100 180 8 --- B ó b ............................ 100 180 7 — B ó b ............................ 100 180 6 —•
13 F a s o l a ...................... 100 180 10 --- F a s o l a ...................... 100 180 9 — F a s o l a ...................... 100 180 8 —
14 Soczewica . . . . 100 180 6 --- Soczewica . . . . 100 180 6 — Soczewica . . . . 100 180 6 —
15 W y k a ....................... 100 180 6 --- W y k a ...................... 100 180 5 — W y k a ...................... 100 180 5 —-

A B Konicz czerw. . . . 100 180 50 --- Konicz czerw. . . . 100 180 45 — Konicz czerwony . . 100 180 45 —uLiy
17 biały . . . 100 180 60 --- „ biały . . . 100 180 55 — biały . . . 100 180 55 —
18 Ezepak zimowy . . 84 150 12 --- Ezepak zimowy . . 84 150 11 — Ezepak zimowy . . 84 150 11 —•
19 „ letni . . . 84 150 11 --- „ letni . . . 84 150 10 —- „ letni . . . 84 150 10 —

20 L n ia n k a ...................... 84 150 9 --- - L n ian k a ...................... 84 150 8 — L n ia n k a ...................... 84 150 8 —
■2,1 Konopie przędz. . . 56 100 17 --- Konopie przędz. . . 56 100 15 — Konopie przędz. . . 56 100 11
rW Nasienie konop. . . 67 120 8 --- Nasienie konop. . . 67 120 7 •— Nasienie konop. . . 67 120 7
23 Len przędziwo . . 56 100 21 --- Len przędziwo . . 56 100 18 — Len przędziwo 56 100 17 —

"24 Nasienie lnianie . . 84 150 11 __ Nasienie lniane . . 84 150 10 — Nasienie lniane . . 84 150 9 —"
25 Chmiel . . , . 56 100 65 __. C h m ie l ...................... 56 100 60 — C h m ie l ....................... 56 100 60 —
26 M a k ............................ 56 100 19 __ M a k ............................ 56 100 16 — M a k ............................ 56 100 15 —'

27 K m in e k ...................... 56 100 14 __ Kminek . . . 56 100 13 — K m in e k ...................... 56 100 13 — '

28 Anyż rosyjski . . . 56 100 2 2 --- ' Anyż rosyjski . . . 56 100 18 — Anyż rosyjski . . . 56 100 17 ■ ’

29 „ płaski . . . 56 100 19 --- ) płaski . . . 56 100 16 — płaski . . . 56 100 16 —

30 Tymotka . . . . 67 120 15 --- Tymotka . . . . 67 120 17 — Tymotka . . . . 56 120 16
31 K arto fle ...................... 1 Korzec 2 ,--- K arto fle ...................... 1 Korzec 2 — K arto fle ...................... 1 Korzec 2 — •

04
45
90

W o ln o  jest p od a w a ć d o  u b e zp ie c ze n ia  cen y  n iższe  o d  w yżej o zn a c z o n y c h ; cen  w y ż sz jc h  D y r e k c y a  do u be*  
p ie cze n ia  w m y śl §. 11 Statutu  p rzy ją ć  n ie  m o że . W  ra zie  g ra d o b ic ia  w y n ag ro d zen ie  u d z ie lo n e m  b ęd zie  w edic

Dostać można we wszystkich księgar­
niach i u kompozytora ul. Sykstuska Nr 
13, II piętro, dom p. Widackiego.

(2256 6—10)

a«r-
cen  u b e zp ie czo n y ch , a  n ie  w e d le  cen  targow ych . . , . .  . .  , . ,  . . , „ łnlI, »
S tosow nie d o  §. 8 . S tatutu  m t i ^ ą  b yć w sze lk ie  części z ie m io p ło d ó w  sp oży tk o w a ć się  d a ją c e  -  p rzeto  i s ło m
d o u b e zp ie c ze n ia  p o d a n a , w ra z ie  n ic o zn a c ze ijia  cen  s ło m y  zo sta n ie  ta k o w a  w ed łu g  za sa d  w sk a zan y c

o sta tn ie j stro n icy  w y k a z ó w  u b e zp ie c zo n ą . = ;........ „ iemiopłodów do ub6zpjeczenia przyjęto, lecz natenczas tytoń  (kl. VII) op l*»
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Ziemiopłody do klasy VI i VII należące, mogą być także i bez innych zi 
o l°/o wyższa zaliczkę.
  H .  W d d K iik i,  A . M b le w s k i, 1 1 . Kies/ikowski.

\
Z drukami W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


